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M inisterstwa 
1880 zostanie 
zwinięty c, k 
sławiu jako 
tamtejszego c

upoważnienia wysokiego c. k. 
handlu z dnia 4 października 
z dniem  31 października b. r. 
urząd telegraficzny w Jaro - 

samoistny urząd i wcielony do 
k. urzędu pocztowego.

CZĘSC h l E U E Z Ę B U  W  A

Lwów, 20  października

Tydzień nie minął jeszcze od za­
żegnania groźnej sprawy Dulcigna, a 
już znowu na horyzoncie wschodniej 
polityki pojawia się czarny punkcik, 
któremu świat polityczny przypatry­
wać się musi z niedowierzaniem aż 
nadto uzasadnionem wszystkiemi pre­
cedensami od r. 1878. Zaledwie ksią­
żę bułgarski złożył wizytę księciu serb­
skiemu, przygotować się musi dla od­
miany do roli gospodarza, gdyż ksią­
żę rumuński zapowiedział mu swoje 
odwiedziny w tych dniach. Telegra­
my zapowiadające tę podróż dodają, 
że ks. Karol wyjedzie sam bez żadne­
go ministra, więc odwiedziny jego p o ­
zostaną tylko aktem kurtoazyi sąsiedz 
jtioj. Słaba to pociecha, jeżeli komuai- 
kat ten miał pocieszyć kogo. W  pań­
stewkach naddunajskich formalność 
taka,, jak pozostawienie ministra spraw  
zagranicznych w domu, nie wiele zna­
czy. Monarchowie większych państw 
jeździli nieraz bez ministrów, a mimo 
to właśnie na takich zjazdach przy­
chodziło do skutku porozumienie w 
sprawach najwięcej skomplikowanych. 
Jeżeli minister spraw zagranicznych 
wszystko przygotował, czego ks. Ka­
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(Ciąg dalszy).
Czekali jeszcze na kogoś. W krótce wy­

jechały z krzaków niedalekich trzy młode, 
urodziwe kobiety czerwone. Każda prowadzi­
ła  luzaka Były to kochanki chłopców.... żo 
ny indyjskie. Dziewczęta dzikie zgodziły się 
podzielać tułactwo zbiegów. Cały plan tej 
ucieczki był dawno ułożony. Najpierw m iała 
się grom adka zatrzymać w C yprysow ych  Gó­
rach , żeby tam upolować zwierzyny, ryb na- 
łowić, jagód .nazbierać, i wszystko, co po­
trzeba na drogę przygotować, a potem p u ­
ścić się manowcami n s  zachód, unikając nie- 
tylko faktoryj hudsońskich, ale i obozów 
czerwonoskórych Kriów. Mieli oni dobrą ra- 
eJę  lękania się Kriów, 1 o dziewczęta upro­
wadzone należały do tego plemienia i opu- 
ściły ojców bez ich wiedzy * pozwolenia. Za 
to nie bali się Czarnych Stóp.

Dosiadłszy m ustangów, aw anturnicy ko- 
P.uęli się do Gór Cyprysowych i zatrzymali 
8}ę w nich według planu. Góry tf bardzo 

im podobały i słusznie, bo wyglądały jak 
raj  w porównaniu z jałowemi i nagiem i ste­
pami północnemi. Tyle było drzewa na opał, 
tyle wody dobrej, tyle zw ierzyny! Nadto gó - 

tworzyły granicę między posiadłościami 
Kriów i Stóp Czarnych , będąc terenem  z u ­
pełnie n eu tra ln y m , którego ani jedna ani

roi potrzebuje do osiągnięcia celu swej 
podróży, to potem przy pomocy tele­
grafów może z Bukaresztu dawać in­
form acje i rady, o które z Ruszczuka 
wezwany zostanie.

Za często odwiedzają się w tym 
roku książęta naddunajscy, żeby już 
ta podróżomanią nie wzbudzili podej­
rzenia. Dziś przybywa nowy powód 
do niedowierzania zapewnieniom da­
nym z Bukaresztu, bo właśnie nieda­
wno spotkaliśmy się w jednym z dzien­
ników kifcry nie goni za konjunktu- 
ranrf geatacyjnemi, z bardzo ciekawą 
k o r « i ^ # encJ% 2 Berlina. W edług 
tej Jprespóndeneyi zjazdy książąt nad- 
dugajskich uważane są w Berlinie za 
próby wytworzenia konfederacyi bał- 
kańsk ej, która tak w Belgradzie jak w 
Sofii gorąco jest propagowaną przez 
antagonistów polityki austryaeko-wę- 
crierskiej. Jest uzasadniony powód do 
przypuszczania — mówi korespondent 
berliński, na którego się tu powołu­
jemy — że także i Rumunia nie my­
śli stawiać oporu wytworzeniu takie­
go związku bałkańskiego. Chociaż 
w Bukareszcie widzą, że utworzenie 
takiej konfederacyi równałoby się 
sankcyonowaniu protektoratu Rossy! 
na półwyspie bałkańskim, mimo to 
p. Bratiano jest przychylny pomysłowi 
Ntk samo jak p. Ristioz w Belgradzie 
i p. Zenków w Sofii. Niewiadomo je­
szcze. jak daleko postąpiły rokowania 
ks. Milana z ks. Aleksandrem, ale że 
obaj konferują pod inspiracyą swoich 
ministrów kierowanych prądami ros- 
syjskierni, to uważają tutaj za rzecz 
niewątpliwą. Tyle korespondent ber­
liński. Najsmutniejszą rolę odgrywa 
w tej sprawie Rumunia, nietylko dla­
tego, że jako zagrożona najwięcej 
przez panslawizm najwięcej ryzykuje, 
niemal popełnia czyn samobójczy, lecz

druga ze stron nieprzyjaznych nigdy prawie 
nie dotykała z obawy, żeby nie wpaść w.jaką 
zasadzkę. Trudnoby znaleźć na całej półkuli 
bezpieczniejsze miejsce, niż te rozkoszne p a ­
górki. Zabawili też w nich d łu że j, niż za­
m ierzali z początku. To zepsuło ich plan pier­
wotny cokolwiek.

Prawowite dzieci wesołej F rancyi, choć ; 
daleko od niej u rodzone! W górach m iłych I 
zapomnieli lekkomyślnie i o kompanii obra- j 
żone.j i zawziętej , i o jeszcze boleśniej do- j 
tkniętych i jeszcze z&wziętszych Kriach ! Nie- j 
pom ni, że czas leci z błyskawiczną szybko- j 
ścią żyli sobie szczęśliwie, nic nie robiąc — j 
dla nich , całe życie na tw ardą pracę ska- j 
z&nyeh, było próżniactwo najwyższem szczę- j 
sciem. W końcu przypom niał sobie jeden  j 
z nieb , A ntoine, że jeśli chcą przed zimą 
uciec po za jurysdykcyę kompanii i ubez­
pieczyć się od wszelkiej p o g o n i, to wielki 
czas był w drogę, ale żona jego, N&rangts- 
s e t , prosiła o zwłokę, gdyż me była gotową , 
do podróży. Przeczekali jeszcze jeden  tydzień 
polując, ryby łowiąc, spiąć, próżnując, lulki 
paląc. Pewnego dnia wrócił Antoine do sza­
łasu z jeleniem na pleciu-h i zobaczył Na- 
raugissetę  trzym ającą niemowlę u piersi. N o­
wy ten przybysz był siódmą osobą w cygań­
skiej gromadzie. W tydzień po jego urodze­
niu powiedziała Naraflgssset, że je s t gotową 
do podróży, ch ćby trzeba uciekać do wie­
cznie błogich pól łowieckich aa drugim  swie-

dlatego także, że powoli wyzuwa się 
z tych sympatyj, jakie po rok 1878 
wzbudzać zaczęła swojem postępowa­
niem w sprawie bessarabskiej, pełnem 
godności, roztropności i dumy. Ku- 
glarska polityka pana Bratiano jest 
w dodatku niezgrabną tym razem bo 
ani pora ani inny powod nadzwyczaj­
ny nie usprawiedliwia demonstracyj­
nej wycieczki ks. Karola do R usz­
czuka.

Ta ehwiejność i dwulicowość po­
lityki książąt naddunajskich utrudniać 
będzie ciągle Europie systematyczną 
pracę około uporządkowania stosun­
ków na Wschodzie. Daily News skła­
dają całą winę na Austryę, która zda­
niem tego organu nie mając ustalonej 
polityki wewnętrznej, nie może także 
na zewnątrz iść ciągle w jednym kie­
runku, i zrobiwszy jeden krok na­
przód. zaraz potem cofa się o krok 
w tył. Jest to fałsz a raczej jaskrawy 
dowód ignorancyi głównego organu 
polityki Grładstonowskiej. Nie Austrya 
zmienia politykę lecz Anglia, która za 
wszystko jest odpowiedzialną. Od ro­
ku 1878 Austrya zmieniła" ministra 
spraw zagranicznych a mimo to i mi­
mo zmiany gabinetu w Przedlitawii, 
ani na krok nie zeszła z drogi 
wytkniętej na kongresie berlińskim. 
W Anglii natomiast rezultat wyborów 
parlamentarnych wystarczył do wy­
wołania zupełnego przewrotu w poli­
tyce zagranicznej, do opuszczenia z a ­
sad bronionych w r. 1878 przez lor­
da Beauonsfielda. Kto mógł przewi­
dzieć, ze ta sama Anglia, która z ta ­
ką stanowczością wystąpiła przeciw 
zwyeięzkiej Rossyi — dziś pod rządam i 
Grladstona stanie się najgorliwszą orę­
downiczką wschodniej polityki rossyj-
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Sprawy krajowe.
(Szkoły ludowe lwowskie).

(.B .) Prócz wyfcazauyeh w poprzednim  
naszym artykule zakładów naukowych, m iał 
Lwów jeszcze 12 zakładów pryw atnych bez 
prawa wystawiania świadectw publicznych a 
mianowicie: dwie klasztorne szkoły 6 klaso­
we dla dziewcząt z klas zamożniejszych u 
pp. Sakram entek i u pp. Sercanek (du Sa- 
cre Coeur); dwie przez zakonnice prowadzo­
ne trzyklasowe szkoły z internatam i dla sie­
rót wyznania katol. S. S. Miłosierdzia, u św. 
Kazimierza i pp. F elic janek  -m. św. Heleny; 
siedm pryw atnych pensyonatów i zakładów 
naukowo-wychowawczych, z tych jeden dla 
płci mieszanej trzyklasowy, połączony z za­
kładem froeblowskim, a 6 dla panien, z p la ­
nem aa 8 klas rozłożonym, w końcu jeden 
zakład prywatny dla głuchoniem ych obojej 
płci.

Frekw encya tych zakładów nie ulegała 
w ciągu roku znacznym fluktuacjom . W y­
kazano w nich  rów aą ilość zapisanych i u- 
częszezających do końca uczniów i uczennic 
a m ianowicie: chłopców 88, dziewcząt 497; 
razem dzieci 585.

Doliczywszy te sumy do powyżej po­
danych, otrzym am y cyfrę 8.640 chłopców i 
5.280 dziewcząt, czyli razem 8.870 dzieci 
jako zbiorową ilość wszystkich dzieci zapi­
sanych na naukę w szkołach lwowskich, 
podległych c. k. Badzie szkolnej okręgowej. 
Uczęszczało zaś do końca, t- j. do miesiąca 
lipea 1880 r. do szkół publicznych lub z 
prawami publicznym i: chłopców 8.210, dziew­
cząt 8 985, razem  7.195 dzieci; do szkół 
prywatoycb. bez praw publicznych chłop­
ców 88, dziewcząt 497, razem 585 dzieci; 
w całości tedy chłopców 8.248, dziewcząt 
4.482. razem  7.780 dzieci.

Do tej sumy wypada doliczyć jeszcze 
ilość uczniów i uczennic, uczęszczających do 
szkół ćwiczeń przy tu te js z y c h  c. k. sem ina- 
ryach nauczycielskich. W ynosiła ona w roku 
szkolnym 1879/80 w polskiej szkole ćwi­
czeń przy e. k. semiuaryum nauczyeielskiem 
m ęskiem  141 chłopców; w ruskiej szkole 
ćwiczeń chłopców 186, dziewcząt 132; w 
szkole ćwiczeń p rzy  c. k. S 6 m in ary u u i żeń- 
skiem dziewcząt 123; w całości 327 chłop-

cie. Osiodłali *i ruszyli na południowy za­
chód, ale sm utno im było, ho dużo czasu 
drogi-go zm arniało w Cyprysowych Górach.

Nie pojechali bardzo daleko, bo znowu 
zatrzymać się musieli nad potokiem Jagód,

| pod Górami Wiewiórczeini, co tworzą nizką,
; błękitną linię przed każdym  podróżnikiem, 
j jadącym  z Manitoby do zachoduich krajów, 
i Uchowali się w lasach , bo niezliczone stada 
i bawołów spasionych i ek ó w  tłustych zaczy- 
i nały właśnie swą wędrówkę na południe, a

ich śladem  biegło całe plemię Kriów, zwo- 
łaue na jesienną obławę , z której owoców 
przez zimę żyje. N ie można się było z lasu 
wychylić, żeby ich nie spotkać, ale żaden 
z nich nie zajrzał w góry. Tułacze śledzili 
z gór każdy ruch swoich niebezpiecznych są­
siadów, i widzieli ich łowy i zabawy. P rze­
konali się także, że niezadowoleni samem po- j 
lowaaiem K riow ie , wysyłali do kraju Czar- I 
wych Stóp szajki złodziejskie, które wracały i 
z tabunam i ukradzionych koni. Psota nie uszła j 
d ługo uwadze poszkodowanych, i niebawem 
zjawił się oddział wojowników Pied-sgantes, 
przed którym i Kriowie uciekli. Zabawiwszy 
jakiś czas w okolicy, Czarne Stopy wróciły 
także do swego kraju. Wszystkie te zajścia 
tak długo nie pozwalały naszym aw anturni­
kom opuście swego schronienia, żo jesień się 
skończyła , a oni wciąż zostawali jeszcze w j 
niebezpiecznej dla siebie okolicy- Teraz już j 
każda ręka tej okolicy przeciw nim  się pod- i 
nosiła. Szukała ich kompania, od której zbie- 1 
gli, i Kriowie, których dziewezęta wykradli, a 
gdyby Czarne Stopy, stratą koni rozżaleni, 
by li ich gdzie spotkali z dziewczętami Kriów, 
pewnie nie byliby pytali w swojej złości, 
zkąd Francuzi wzięli dziewczęta, ale wym or­
dowaliby je  bez pardonu.

W ymknąwszy się w końcu z Gór Wie­
wiórczych, awanturnicy przebyli w brod rze­
kę Czerwonego Jelenia, i niedostrzeżeni przez 
patrole Czarnych Stóp, przepłynęli wielką, 
południową Saskaczewanę. W net ujrzeli się 
w bezpiecznej gęstwinie nad Potokiem Klo­
nowym. Tu się zatrzymali i zm ienili cały 
plan podróży. Ucieczkę do M ontany zam knę­
ło nieprzyjazne usposobienie Czarnych Stóp, 
których kraj leżał między zbiegami a źródła­
mi Missuri. Nie było innej drogi bezpiecznej, 
oprócz południow ej, do Czerwonej Bzeki w 
Minnesocie. Tam znajdowały się cywilizowa- ' 
ne wsie i kolonie, rząd amerykański był tego j 
kraju panem  a władza kompanii nic tam  nie ■

znaczyła. Żaden indyjski wojownik nie śm iał­
by się tu pokazać. Gdyby się tylko do tej 
Czerwonej Bzeki dostać ! Ale czarowny ko­
niec, jesieni.... lato indyjskie było już na 
schyłku a zima za pasem i zabójczy blizzard  
m ógł lada dzień nadlecieć z nad lodowatej 
północy. Uwzględniwszy to wszystko, woja- 
żerowie postanowili przezimować w ciepłych 
lasach na Cyprysowych Górach i odroczyć 
do wiosny dalszą podróż. Niebezpieczeństwa 
tego planu były niemałe, ale cóż robić ?

Przekradali się gajami nad Strum ieniem  
K lonow ym , póki nie utonęli w knieji Gór 
C yprysow ych, bezpieczni na pozór, jak żół­
wie w skorupach. Mężczyźni wzięli się zno­
wu do polowania i robili w wolnych godzi­
nach takie wozy, jakich używają Koloniści 
nad Czerwoną Bzeką, a kobiety suszyły ćwier­
ci jelenie i zbierały obfity zapas mięsa na 
zimę i na  drogę. Zbudowano także szałas 
ciepły. Kto gó szukać będzie? Kto znajdzie? 
N ieehao pierwszy śnieg upadnie, żywa du­
sza nie zajrzy w góry.

Ale wypadek tak zrządził niestety, że 
Pan Gór, jeden z naczelników ludu P ieds­
gantes zns.3z tego łotra.... w ybrał się sam
w góry, żeby pościć i zbierać zioła na leki 
zimowe do swojej medycyny. Jego bystre 
oko dostrzegło zaraz śladów łowców na dy­
wanie leśnym. Już ani nie pościł, ani czaro­
wał , ale tropił te ślady, czołgając się wę­
żem w gęstwinie, póki nie odkrył chatki po­
rządnie na zimę zaopatrzonej. Z po za krza­
ka widział koło niej sześć osób dorosłych. 
Jedna z tych osób niosła w siatce zarzuco­
nej na plecy zwyczajem indyjskich matek 
wesolutkie niemowlę. Mówili narzeczem nie­
nawidzonych Kriów. P an  Gór drżał ze złości, 
słysząc tę  mowę.

Tu wpadłem w tok opowiadania z za­
pytaniem  :

—  Kto ci to wszystko opowiedział, B a­
ptysto ?



ci.w i 255 dziewcząt, czyli razem 582 dzieci 
płci obojej.

.S um a ta, do eyfi powyższych dodana, 
daje 3.929 chłopców i 4.988 dziewcząt czyli 
8.917 dzieci zap isanych , a 3.575 chłopców 
i 4.737 dziewcząt czyli razem S.312 dzieci 
uczęszczających na naukę do autoryzowanych 
lwowskich szkół ludowych w szdkiej kate- 
goryi.

W ażnein jest oznaczenie stosunku dzie­
ci zapisanych do dzieci w wieku szkolnym 
w ogóle.

Gmina miasta Lwowa nie posiada do­
tychczas m etryki szkolnej, usiłowania k ilka­
krotne około założenia jej napotkały na nie- 
prz parte tuudności wobec zwykłej w wiel 
kich miastach fluktuacyi ludności, zmian po ­
mieszkania i braku sił, mających się odda­
wać wyłącznie pracy ułożenia spisu dzieci. 
Dopiero z kcnskrypcyi powszechnej w b. r. 
postanow iła skorzystać rada szkolna okrę­
gowa i uchwaliła udać się do Reprezenta- 
cyi m iasta z wezwaniem wstawienia odpo­
wiedniej kwoty w budżet, celem założenia m e­
tryki szkolnej przy tej sposobności z odpi­
sów, które mają się zarządzić na podstawie 
arkuszy konskrypcyjnyeb. Poniżej podajemy 
cyfrę przybliżoną podług obliczenia, dokona­
nego przez miejskie biuro statystyczne.

Ludność m iasta Lwowa, obliczona w 
przybliżeniu przez dodawanie takiego pro­
centu wzrostu na każdy rok, jaki się okazał 
z porównania poprzednich dwóch spisów lu ­
dności, wynosiłaby w połowie roku bieżące­
go 104.623 mieszkańców. Przyjm ując taki 
sam stosunek płci, wirku i wyznań, jaki był 
podczas ostatniego spisu ludności z r. 1869, 
otrzymamy na połowę roku 1 8 0  następują­
ce cyfry: ludności męzkiej 4 8 5 5  prc. czyli 
50.795, ludności żeńskiej 5 1 4 5  prc. czyli 
53.828, razem jak  wyżej 104 623.

W wieku szkolnym (od ukończenia 6go 
do ukończenia 12go roku życia) było z lud­
ności męskiej 1141  prc., ludności żeńskiej 
10 95 prc., ogółem 11-18 prc. z całej ludno­
ści, co obliczane cdnośnie do powyższej cy­
fry 104.623 dałoby następującą cyfrę obo­
wiązanych do uczęszcz&r. a do szkół ludo­
wych w połowie r.b : chłopców 5.796, dziew­
cząt 5.894, razem 11.960.

Stosunek wyznań według cyfr procen­
towych z r. 1869 byłby następujący: rzym. 
kat. 53 1 pr t  j. chłopców 3.078, dziew­
cząt 3 1 3 0 , razem 6 .2 0 8 ; grec. kat. 14 3 pr. 
t. j. chłopców 829, dziewcząt 843, razem 
1 .672 ; ewangel. 1 6 pr. t. j. chłopców 93, 
dziewcząt 94, razem 187 ; izrael 30 6 pr. 
t  j. chłopców 1.773, dziewcząt 1.804, razem 
3 .5 7 7 ; innych 0 4 pr. t. j. chłopców 23, 
dziewcząt 23, razem 4 6 ; razem ;00 0 pr. 
t. j. chłopców 5 796, dziewcząt 5.894, ra­
zem 11.690 Należy jednak zwrócić uwagę 
na tę okoliczność, że w puwyższej cyfrze 
chłopców mieszczą się już wszyscy ci, któ­
rzy są w wieku obowiązani do uczęszczania 
do szkoły ludowej, a uczęszczają do szkół 
średnich, których liczba z powodu napływu 
z p row incji jest dość znaczna.

Podług wykazów, dostarczonych przez 
dyrekcyę, okazało się, że w 4 gim nazyach i 
w szkole realnej było 502 chłopców niżej

—  Pierwszą część tej historyi mam  od 
Stojącego B yka, naczelnika Kriów, co całą 
m arszrutę zbiegów w y tro p ił, ale ich chatę 
w lesie zapóźno o d k ry ł, a drugą sam Pan 
Gór mi opowiedział pod zaklęciem. Opisał 
każdą rzecz akuratnie, jak się stała. Spotka­
łem  go podczas jedn.-go z jes ien n y ch  ja r ­
marków na Piaskowej Górze, nad Potokiem  
Łucznika.

— Cofając się rakiem  —  ciągnął dalej 
Baptysta swą powiastkę — Pan Gór w rócił 
do swego konia , ukrytego w gąszczy i po­
leciał do wsi Czaruych Stóp, nad rzeką Ł u ­
cznika położonej. Nie chcąc zdradzać swego 
planu, żadnej rady starszych nie zwołał, ty l­
ko się zw ierzył siedm iu najwaleczniejszym 
m łodym  wojownikom , że w górach ukrywa 
się sześć osób dorosłych i jedno dziecko, i 
że trzy osoby z tej grom adki należą do prze­
klętego szczepu Kriów.... do plem ienia , co 
tylko na to sojusze zawiera i przysięgi sk ła ­
da, żeby okradać tern łatw iej ufnością uśpio­
nych sąsiadów. Dzień następny zaświtał nad 
wsią śpiącą i nad stepem dalekim od niej, 
którym  ośmiu wojowników jechało w wscho­
dnim kierunku. Wojownicy śpiewali mono­
tonną piosenkę.

Nie zsiedli z k o n i , póki nie stanęli w 
Cyprysowych Górach. Tu schowali się w krza­
kach do św itu. Z ju trzenką znaleźli szałas F ra n ­
cuzów i położyli się o trzydzieści kroków od 
jego drzwi. O wschodzie słońca wyszło z tej 
chatki trzech m ężczyzn, niczego nie prze­
czuwających, których natychm iast zastrzelili 
i zakopali Z kobietami obeszli się w podo­
bny sposób. Dziecku także nie darowali ży­
cia. Zabrawszy na zdobytych koniach broń, 
przyodziewę, kołdry, zapasy i t. d. znalezio­
ne w chacie, obrócili się twarzą do domu i 
zaczęli jechać.

— S tó j! —  zakomenderował naczelnik. 
Stanęli. P an  Gór zeskoczył z ko n ia , wrócił 
do sz a ła su , odciął siedm  głów siedmiu tru ­
p o m , zawiązał te dowody Bzczęsliwie wyko-
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lat 12 wieku. Szkoła przemysłowa liczyła 
46 takich uczniów, zakład ciem nych 4 chłop­
ców i jedną dziewczynę, zakład g łuchon ie­
m ych 22 chłopców i 24 dziewcząt. Razem 
tedy było w sikołach średnich, w zakładach 
fachowych i w specyalnych zakłada h  dla 
dzieci ułomnych, nie podlegających Radzie 
Szkolnej Okręgowej, 574 chłopców i 25 dziew­
cząt w wieku szkolnym.

Potrąciwszy tę cyfrę od cyfr przypusz­
czalnych, obliczonych wyżej drogą statystycz­
nego rachunku, otrzymamy cyfrę 52 ;2 chłop 
ców i 5869 dziewcz t, m ających z obowiązku 
uczęszczać do szkół ludowych we Lwowie.

Gdy zaś ilość uczęszczających rzeczy­
wiście wynosiła w lipcu 188'J w całości 3575 
chłopców i 4737 dziew cząt; przeto wynika 
z powyższego obliczenia, że jeszcze 1647 
chłopców i 1132 dziewcząt w lipcu r. 1880 
nie korzystało z nauki szkolnej. Cyfra ta  
przypada, jak poprzednio wykazano, przew aż­
nie na wyznanie izraelickie.

SPRAWY I 0IARCKU
Konferencya, jaką 17 b. m. odbyli w 

WiedDiu członkowie większości Rady pań­
stw a, rozbudziła ogrom nie ciekawość libe­
ralnych dzienników wiedeńskich. Na konfe- 
reneyi zapadła, jak  wiadomo, uchwała, aby 
rezultat narad zachować w tajem nicy, a że 
deputowani prawicy umieją milczeć, trudno 
przychodzi now iniaizom  libeialnym  zaspo­
koić usprawiedliwioną zresztą ciekawość. 
Chwytają się przeto taktyki nie nowej wpraw ­
dzie, ale niejednokrotnie ze skutkiem  uży­
wanej i próbują w drodze pośredniej dow ie­
dzieć się iego, czego w prost od w tajem ni­
czonych wydobyć nie są w stanie. Oto z 
m iną najuroczystszą w świecie podają cały 
szereg uchw ał, niby zapadłych na kouferen- 
cyi, zapewniając, że inform acje swe czerpią 
z najpoważniejszego źródła. Wiadomość jest 
oczywiście od początku do końca prostem 
zmyśleniem —  ale tez dziennikom  tym nie 
chodzi o to wcale, aby ten  fałsz pizyjęto za 
praw dę; im chodzi o wywołanie zaprzecze­
nia ile m ożności szczegółowego, z któiegoby 
przy pomocy doświadczonej zmyślności sw o­
ich reporterów  m ogły wywnioskować jakiś 
dodatni szczególik. Klęską dla taktyki tego 
rodzaju byłoby tylko zupełne m i'czen ie ; 
każda odpowiedź je s t już m niejszym  lab wię­
kszym sukcesem. Tyeti k iL a  słów uw ażafśm y 
za potrzebne ja to  kom entarz do wiadomości 
W iener A llg. Ztg.. I tóra zaraz nazajutrz po 
konferencyi w ystąpiła z tak szczegółowem 
sprawozdaniem, jak gdyby reporter jej był 
obecny całej naradzie. Oto jak ten dziennik 
streszcza uchw ały „kom itetu wykonawczego" 
praw icy: P o l a ł .o m  zapewniono poparcie 
Czechów i „feudałów": 1. w sprawie regulacji 
podatku gruntow ego, 2. w sprawie budowy 
kolei s tan i-ław o w sk o -h u sia ty ń sk ie j; 3, w 
przedmiocie subwencyj ze skarbu mianowicie 
na cele uregulow ania rzak. C z e s i  otrzymali 
przyrzeczenie, że Polacy wspólnie z „feuda- 
łam i" starać się będą o równouprawnienie

nanej rzezi w wielką kołdrę czerwoną, i po­
wiózł je  do w s i , gdzie wracających wojo­
wników tryum falnie przyjęto. Zaintonowano 
hym n zwycięzki Czarnych Stóp, do ryku n ie ­
dźwiedziego podobny. Zapał udzielił się ca­
łej ludności. Chłopi i baby tańczyli naokoło 
głów przyw iezionych , potrącali je nogami, 
kaleczyli je  na  różne sposoby, kazali psom 
je  gryźć, a w końcu do rzeki je  wrzucili....

—  W iesz, co mi Pan Gór powiedział? — 
zapytał B a p ty s ta , przerywając własną opo­
wieść.

—  C o?
— Że ten rzekomo szczęśliwy wypadek 

by ł w istocie najw iększem  nieszczęściem, ja ­
kie się kiedykolw iek trafiło plemieniu Pieds  
gantes !

—  A to dlaczego?
—  Posłuchaj. Tejże nocy, kiedy Czarne 

Stopy tańczyły  wesoło naokoło ognia w środ­
ku wsi, zjawiło się w ew nątrz ich wielkiego 
ronda inne koło taneczników. Zkąd przyszło 
tych sześciu dorosłych, bezgłowych upiorów, 
z których jeden  niósł na plecach małego u- 
piorka? Zdawało się, że z ognia nagle wy­
skoczyli ci straszni goście i że sformowali 
rondo, które pląsać zaczęło naokoło ognia 
ale w irowało w  przeciw ną stronę od kierunku, 
w jakim taniec Czarnych Stóp się odby­
wał. B ył to tak t wojeunego tańca Kriów. 
Przerażona ludność rozerwała łańcuch sple­
ciony z dłoni i stanęła jak grom em  rażona. 
Upiory także zaraz tańczyć przestały i ru ­
szyły w prost na zwarty szereg Czarnych 
Stóp. Szereg się otw orzył w popłochu D u­
chy przeszły środkiem  przelęknionych wo­
jowników, przesuw ały się jakiś czas po wsi, 
rozbiegły  się i w chodziły do każdej tepii. 
S trachy  szukały czegoś oczywiście... czy nie 
głów sw oich ?

Stanąw szy nad rzeką, upiory zaczęły 
chodzić po wodzie, schylać się i ram iona w 
niej zanurzać. Teraz nie podlegało już w ąt­
pliwości, że głów swych szukały. W krótce

Czechów z N iem cam i na uniwersytecie pra­
skim i o wykonanie uchwalonych w Izbie 
deputowanych rezolucyj na korzyść czeskich 
szkół średnich. W  tym  celu potrzebne kwoty 
mają być ewentualnie wstawione do budżetu. 
Także o wykonanie rezolucyi w sprawie za­
prowadzenia języka słowiańskiego w szkołach 
obowiązała się starać cała prawica. Przyrze- 
czono także Czechom pozaparlam entarne po­
palcie w przedmiocie dalszych zm ian perso­
nalnych w Czechach i M orawie. W obec 
„feudałów i klerykałów " przyjęła cała p ra ­
wica zobowiązanie do głodowania za ustawą 
o ograniczaniu lichwy, dalej za zm ianą usta­
wy o szkołach ludowych a wreszcie za osta- 
tecznem  uregulowaniem stosunków posiadania 
dóbr należących do biskupstw a linckiego.

Widzimy, że Wiener Allg. Ztg. „po­
wzięła uchw ałę" we wszystkich sprawach, 

k tóre  oddawna figurują na program ie poje- 
dyńczych frakcyj prawicy. Zm yśliła sobie te 
uchwały na chybił trafił — i czeka. Czeka 
na zaprzeczenie, z któregoby się sam a do­
wiedzieć mogła jakiejś pozytyw nej daty.

—  W iedeński korespondent Czasu, pisze 
pod d. 18 bm :|„ Wczoraj odbyła się parogodzin­
na konferencya między deputowanym i z pra­
wicy a członkami rządu. W konferencyi tej 
brali udział m inistrowie: h r. Taaffe, dr. Zie- 
m iałkowski, dr. Prażak i dr. Dunajewski, z 
deputow anych zaś między innym i byli obec­
ni h r. Hohenwart, dr. Grocholski, dr. Rie- 
ger, Zeitham m er i t. d. Że ci deputowani, 
posiadający zaufanie prawicy, po kilkum ie­
sięcznej przerwie parlam entarnej, w przejeź- 
dzie do Pesztu, uważali za odpowiednie zet­
knąć się z gabinetem  i porozumieć się co 
do dalszej taktyki rządowej, jest rzeczą zu­
pełnie naturalną Na konferencyi zapadła u- 
chwała, aby zachować największą dyskrecyę
0 treści obrad, a wiadomo, że deputowani z 
praw icy umieją milczeć, czego o innych 
stronnictw ach powiedzieć nie można. Tern 
samem sprawozdania dzienników o przed­
miocie wczorajszych narad poufnych nie za­
sługują na wiarę. Zapewniają wszelako, że 
żadnego nie ma rozdwojenia między depu­
tow anym i z prawicy, ani też nieukontento- 
wania przeciw gabinetowi, jakoby się zda 
wało, sądząc z odezwania się Pokroka, i jak 
tego oczekuje opozycja niemiecka, która 
chciwą jest widowiska walki większości prze­
ciw m inisterstw u, licząc w ten  sposób na 
szybszy powrót do władzy.

— Praska P olitik  pibzo: „Przedm iotem  n a ­
rad, Uór9 trw ały półezwarta godziny, byfo ' 
przeważnie ustalenie postawy i taktyki wobec 
gabinetu. Reprezentanci pojedynczych grup 
prawicy podawali swe życzenia i graw araina 
do wiadomości kom itetu wykonawczego. Jest 
ieh oczywiście szereg wcale pokaźny, a są 
to po największej części grzechy g a b in e tu , 
które stosunek jego do większości zuacznie 
zmodyfikowały. Uznano jednogłośnie, że nie 
można nadal pozwolić na to, aby rząd respekto­
w ał większość tylko wtedy, gdy jej potrzebuje,
1 równie jednom yśnie zgodzono się, że należy 
gabinet popierać tylko o tyle, o ile urzeczy­
w istniać będzie rzeczywiście program  swój, 
w zeszłorocznej mowie tronowej zawarty."

każdy upiór znalazł swoją głowę i nakrył nią 
swój tułów jak czapką. Kiedy ich ludność 
wsi widziała po raz ostatni owej nocy, każdy 
upiór był już głową uzupełniony.

Od tego czasu wieś nie znała spokoju. 
Z początku krążyły po niej różne szepty, 
powtarzane przez baby i dzieci, ale nim  ty ­
dzień u p ły n ą ł, już i wojowuicy przejęci 
byli tajemniczą trwogą. Ludzie, co nigdy 
nie zadrżeli przed Suem, Krukiem lub sze- 
jeńskim  wrogiem, cisnęli się teraz do oguisk 
ogrzewających ich tepie i wlepiając oczy w 
ciem ną noc na dworze opowiadali sobie 
trwożnym  głosem  o różnych niepojętych wy­
padkach —  jak słyszeli szelest nóg niewi­
domych w suchej trawie za wsią — jak psy 
wiejskie chowały się i wyły strachem  zdjęte, 
choć nic widać nie było i t d. Orle Pióro, 
zamożny wojownik, co m iał udział w najeź- 
dzie na Francuzów, zgubił trzy razy kolejno 
swoje siedm szóstek psów, używanych do za­
przęgu w sankach. Były to najlepsze psy 
robocze w całem państwie Czarnych Stóp i 
najw ierniejsze, a teraz uciekały raz w raz 
do sioła Krwawych Czarnych Stóp. Orle 
Pióro znalazł je tam po każdej takiej ucieczce
i zawsze je nazad przyganiał. Znudzony w 
końcu ich uporem kazał je uwiązać do moc­
nego koła przed swoją tępią, Psy nie mogły 
już uciec, ale siedziały dzień i noc nie 
przyjmując jadła i tak żałośnie wyjąc, jak 
gdyby ich kto ze skóry odzierał. Skoro ja 
z uwięzi spuścił, znowu uciekły do Krwawych 
wsi. Ludzie potrwożeui byli niem niej od 
zwierząt, a mianowicie cierpieli wojownicy 
posyłani ua zwiady i na patrole, którzy zaw ­
sze do wsi cwałem wracali, opowiadając d z i­
wy straszne o sześciu jeźdźcach, co kreślili 
naikoło nich wielkie koła i galopowali bez  
ustanku po Saskaczewańskiej preryi.

Słowem, wieś Piedsgantes była urze­
czona !

(Ci sk o a. czy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRAHTCZHE
(Dążenia pokojowe Francyi).
Po zaniepokojenia um ysłów w Europie 

a przeważnie w Niemczech mową Gambetty 
w C herbourgu, w ystąpił prezes m inistrów  
Freycinet z mową uspokajającą w M ontau- 
ban, i to, jak uporczywie twierdzono, stało 
się pośrednią przyczyną—a kwestya wyko­
nania dekretów marcowych m iała być tylko 
pretekstem  i sposobnością użytą przez w szech­
władnego prezesa ciała prawodawczego— aże­
by obalić miu stra, który się poważył k ry ty ­
kować jego wystąpienie i mieć odrębne, sa ­
moistne zdanie. Jeżeli jednakże tak było, 
jeżeli rzeczywistą przyczyną upadku Freyci- 
neta była mowa pokojowa w M ontauban, to 
Gambetta w krótkim  czasie istnienia nowego 
gabinetu francuskiego m iałby już wiele razy 
powód do obalenia go, gdyż rząd Juliusza 
F e rry  i jego m inistrowie nie szczędzą na 
wszystkie strony zapewnień w daleko wyż­
szym stopniu pokojowych niż mowa by­
łego pierwszego m inistra. Zaraz po objęciu 
wydziału spraw zagranicznych Barthelem y 
Sl. Hilaire ogłosił okólnik pokojowy. N a­
stępnie F ra n c ja  na wszystkie tony śpiewała 
pieśń pokojową w chw ilach największej wrza­
wy wojennej. Po nocie tureckiej z 3 paź­
dziernika F ra n c ja  zajmowała najskrajniejsze 
pokojowe stanowisko, w przeszłym  tygodniu 
z okoliczności odsłonięcia pom nika Joanny 
d’Are w Compiegne m inister robót publicz­
nych Sadi-Carnot przybył tam  prawie n ie­
spodziewanie i u stóp m onum entu wojowni­
czej dziewicy złożył najkategoryczniejsze za­
pewnienia, że rząd szczerze postanowił u trzy ­
mać pokój, a wreszcie w sobotę d. 16 b. m. 
m inister spraw zagranicznych i sam prezy­
dent rzeczypospolitej przemawiali jeden po 
drugim  w tym  duchu na recepcji delegatów 
konferencyi pocztowej międzynarodowej, która 
została otwartą w Paryżu. Krótkie przem ó­
wienie prezydenta G rery  było przedstaw ie­
niem  z wyższego, filozoficznego stanowiska 
dobrodziejstw pokoju i konieczności polityki 
stanowczo pokojowej dla ludów tegoczesnych, 
które żyją produkcyą i wymianą a nie zdo­
byczami i łupem . M inister spraw  zagranicz­
nych, Barthelemy S t Hilaire, dotknął bliżej 
chwili obecnej i najświeższych wypadków, 
mówiąc do delegatów : „Gdy panowie po­
wrócicie do siebie, będziecie mogli zaświad­
czyć. opierając się na tem, coście tutaj w i­
dnieli, o szczerości waszego przyjęcia, o po­
rządku, który u nas panuje, o szczerej m i­
łości pokoju, który rz ą i  rzeczypospolitej um iał 
utrzymać dotąd i zdecydowanym je s t u trzy ­
mywać nadal z niezachwianą wytrwałością".

W szystkie te oświadczenia pokojowe 
składane były wówczas, gdy ogólnie poma­
wiano Gambettę o chęć popchnięcia F rancyi 
na inną drogę, o noszenie się z myślą sko­
jarzenia polityki francuskiej z angielską i 
wprzęgnięcia Francyi do rydw anu p. Glad- 
stona. Skoro więc tak wszechwładny do n ie ­
dawna prezes ciała prawodawczego nie ta r ­
g nął się dotychczas na obecny gabinet i nie 
obalił go, jak to uczynił z dwoma m in ister­
stwami, które poprzedziły rząd teraźniejszy, 
to możebne są tylko dwie hypotezy na  wy­
jaśnienie tego zjawiska: albo, że ustęp wo­
jowniczy mowy w Cherbourgu był tylko 
bezmyślnie wypowiedzianym frazesem , a 
wszystkie późniejsze doniesienia o wojowni­
czych dążeniach G am betty zaliczyć należy 
do rzędu bezpodstawnych i kłam liwych w ie­
ści, albo też, że w szechw ładny do niedawna 
prezes ciała prawodawczego przestał być 
wszechwładnym, i że obok niego stanął we 
Francyi rząd, który nie oglądając się nań , 
prowadzi politykę, jaką uważa za najzgodniej- 
szą z interesem  kraju. Ponieważ przeciwko 
pierwszemu przypuszczeniu przem awia po­
stawa organu Gam betty, Rep. F rang., która 
do ostatka oświadczała się w duchu polityki 
angielskiej za naciskiem zbrojnym  na T u r­
c ję , pozostaje zatem tylko ostatatnia hypo- 
teza, która zapewne w rozprawach parlam en­
tarnych po zebraniu ciała prawodawczego 
znajdzie wyraźne potwierdzenie.

(Dążności polityki angielskiej).
W najswieższem num erze podaje A llg. 

Augsb. Ztg. na czele artykuł, poświęcony u- 
m iejętuości angielskiej przyswajania sobie 
zdobyczy na morzach i lądach, opanowanych 
cudzym  kosztem. A rtyku ł ten, zawierający 
oraz analizę p ilityki angielskiej i jej trady- 
cyj, opiewa w przekładzie :

„Nastał w Egipcie nowy król, który 
nic nie wiedział o Józefie"— opowiada nam 
biblia, i zdumieniem nas przejm uje tak za­
niedbane wychowanie Jego egipskiej Mości, 
że nie znał nawet z im ienia tak sławnego 
m inistra  rolnictwa i skarbu. Jednakże to co 
w zam ierzchłej starożytności Egiptu wydaje 
nam  się tak trudnem  do pojęcia, zdaje się, 
że się powtarza współcześnie. Dożyliśmy ze 
zdum ieniem  tego, że w ciągu jednej nocy 
stanął w Wielkiej Brvtanii u steru  nowy m i­
n ister, który „nic nie wiedział" o wojnie 
krym skiej i nietykalności Turcyi. Czyliżby



^  istocie zmienić się tak nagle miała poli­
tyka A nglii, a pan Gladstone m ógł rzeczy­
wiście zapomnieć o tradycjach  angielskich, 
&ieby pragnął obalić to właśnie, co zbudo­
wał jego poprzednik? Często byliśmy św iad­
kami jak  na przem ian obejmowali sier rzą­
du w potężnem  państwie wyspiarskiem tory- 

i wigowie, konserwatyści i liberalni, i n ie­
jeden sprzym ierzeniec A nglii ujrzał się na­
rażonym w ciągu tych zmian w skutek nich, 
albo pod ich pozorem. Ale w ciągu tych 
zm un angielscy mężowie stanu niespuszczali 
nigdy z oka jednego c e lu : powiększenia i 
wzbogacenia swojej ojczyzny. Środki się zmie­
niały a coraz inni sterownicy kierowali na­
wą stosownie do wiatru, lecz cel jej, korzyść, 
pozostawał zawsze niezmienionym. Mając do 
rozporządzenia nader szczupły m ateryał w 
ludziach, nie mogąc się mierzyć z armiami 
kontynentu, Anglia zawsze tylko przy pomo­
cy sprzym ierzeńca mogła występować do ak- 
cyi D 'w ała ona znaczne subsydya, posyłała 
niekiedy i m ały korpus pomocniczy, ale 
przeważnie walczyli o interesa angielskie żoł­
nierze kontynentu. Tak było w wojnie hisz­
pańskiej, w wojnach pomiędzy A ustryą a 
Prusam i, za czasów rewolucyi ran uskiej i 
Napoleona, tak nakoniec w wojnie krym ­
skiej. Politykz s igielśka umiała bardzo zręez- 
nie przedstawiać zawsze mocarstwa konty­
nentalne jako głów nie interesowane, a sie- 
kio jako bezinteresownego pomocnika, k tó ­
remu szło tylko o utrzym anie równowagi 
europejokiej, o wyzwolenie uciśnionych lu ­
dów, zapewnien.e tryum fu prawu i inne tym 
podobne a pięknie brzmiące frazesy. W łaści­
wą jcdnaL dążnością było zawsze zapewnie­
nie A nglii jak najkorzystnietszych traktatów 
przemysłowo-handlowych, uzyskanie ważnych 
strategicznie punktów kom unikacyjnych, pa­
raliżowanie kiełkującego handlu państw  in­
nych i ich m arynarki. Takiemu systemowi 
potrzeba oczywiście ciągłej zmiany aliansów. 
Nie należało nigdy żadnego sprzym ierzeńca 
dopuszczać do zbytecznego wzmocnienia się, 
ażeby nie m ógł rościć zbyt wielkich preten- 
syj do zdobyczy. Wiedziano też dobrze, kie­
dy zmieniać politykę i jak ją zręcznie ma­
skować odwołaniem się na zmianę gabinetu. 
Następowało porozumienie ze zwalczanym 
dopiero co nieprzyjacielem, a wierny wczo­
rajszy jeszcze sprzymierzeniec, m usiał się za­
dawalać okruszynam . , które mu przyznała 
„wspaniałomyślna B rytania1*. Kiedy za Lu­
dwika XIV urosła F ra n c ja  do potęgi takiej, 
ża Anglia sama była wobec niej bezsilna, 
wtedy chwyciła się skwapliwie okazji, wy­
d a ją c e j  z wojny hiszpańskiej o dziedzictwo 
tronu i stanąwszy rzekomo jako opiekunka 
prawa Habsburgów, zdołała w ten sposób 
Wyprowadzić przeciw F iancyi wojska n ie­
mieckie, austryacsie i holenderskie. Marlbo- 
rough’owie i Godolphin’owie byli tak  dobry- 
mi przyjaciółmi Austryi, jak niedawno lord 
Neaconsfield, m niem ała więc Austrya, że mo­
że liczyć ua przymierze Anglii. Przyszedł 
Jednak do steru w Anglii nowy m inister Bo- 
bngbrook, który „uie nie wiedział o starych 
przym ierzach" —  i tak jak Gladstone, wołał 
do swoich sprzymierzeńców : handn off (precz 
} rękami). Anglia zawarła pokój z Fraucyą 
1 Hiszpanią nie troszcząc się byna,mniej o 
swoich sprzymierzeńców. Zapewniła sobie 
olbrzymie korzyści dla swego handlu z A m e­
ryką i zatrzym ała na pamiątkę wypraw na 
półwysep iberyjski n.ezdonyry prawie Gi­
braltar. Również jako pamiątkę wojen napo­
leońskich zabrsła warowną Maltę, a przed 
dwoma iata. jedynie dzięki swojej bezinteso- 
Wności, schowała w swoją k-eszeń Cypr. 
Przed czterdziestu blisko laty napisał Di 
sraeli w jednym  ze swoich rom ansów : „A n­
glikom potrzebny jest Cypr i wezmą go so- 
bie.“ Co powiedział jako p wieściopisarz, to 
zrobił jako m inister. W tym samym rom an­
sie (ty tu ł jego Tankred) mówi dalej: „A n­
glikom potrzebny jest nowy plac targowy 
do zbytu szyrtyngów ; nie spoczną więc do­
póty, dopóki w całej Jerozolim ie nie zaczną 
nosić turbanów  z angielskiego perkalu.** J e ­
żeli Disraeli uczuwał pociąg do Jerozolimy 
i na pół semickiego Cypru, to niewątpliwie 
Gladstone, jako przyjaciel G recji i pobożny 
chrześcianin, uczuje pociąg do prastarej Tessa- 
lii i Hagia Sofii. Wszakże Anglia pra- 
gn.e tylko szczęścia i pomyślności narodów, 
czemużby więc nie miąfa uszczęśliwić swo- 
jtm  panowaniem tak samo T u rc ji i Grecyi, 
jak uszczęśliwiła Irlandyę, Afganów, H o len ­
drów w połudn owej Afryce i t. d. Przed 
dwoma laty wystąpiła wprawdzie Anglia w 
obron-e nietykalności T u rc ji, z wykluczeniem 
r ypru. a lew brytyjski groźnie ryczał, po­
kazując zęby północnemu niedźwiedziowi, 
wysławszy naw et parę tysięcy spahisów, aże­
by światu pokazać, ie  na jedno skinienie na 
ziemi indyjskiej, wystąpią z pod ziemi setne 
pułki. W tenczas północny niedźwiedź w y­
rzekł się w samej rzeczy części zdobyczy, 
ale nie z obawy przed lwem, tylko dlatego, 
że ia  nim  widział orły pruskie i austryackie 
z milionami rzeczywistych żołnierzy, nie z 
komparsami teatralnym i, którzy dziesięć r a ­
zy okrążają scenę w celu złudzenia publi­
czności co do sw.ej liczby. Turcya tedy zo- 
eta/a uratowana, dzięki A nglii, jak pow ta­
rzali mężowie niegłęboko m yślący ; ale mo-
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carstwa kontynentu poczuły swoją siłę i 
chciały wyzyskać korzyść-i swego położenia. 
A ustrya starała się w zachodniej części 
państw a tureckiego uzyskać pole dla swego 
handlu, Niemcy roiły naw et o nabytkach za­
morskich, gdyż chciały wtargnąć w uśw ię­
coną siedzibę angielskiego szirtyngu. „Tak 
dłużej być nie może1* —  rzekł wtedy John
Buli    „sym atye dla Turków przyniosły
nam tylko nędzny Cypr, popróbujmy więc 
teraz, co może dać nieprzyja/ń." Zdjęto ta r­
czę konserw- tyzmu i wywieszono tarczę li­
beralizmu. Rossya została nagle pożądanym 
sąsiadem, Austryę zaś przedsta iano d y le ­
tantom  politycznym jako straszliwego sm ota, 
który chciał połknąć biedną Turcyę. „Ziemie 
półwyspu bałkańskiego należą tylko do lu ­
dów Bałkan u “ —  odez wano się nagle. Ale 
czemuż tak ie  nie m ogły należeć Irlandya do 
Irlandczyków, G ibraltar do Hiszpanii i Cypr 
do G reków ? Powiadają nam : „ Wszakże An- 

i glia niczego nie żąda dla siebie, tylko Dul- 
1 cigna dla Czarnogórców, a Sm yrny albo 
Dardanelów jako rękojmi dobrego prowadze­
nia się Tur<-yi.“ Cóż z tego, kiedy wiemy, 
jak John Buli pojmuje takie rękojmie. Gi­
braltar zajęty był także tylko tymczasowo 
na rzecz Karola III, ale potem nie został 
zwrócony ani Karolowi ani Hiszpanii. Tak 
samo i Maltę powierzono jedynie ezasowu 
A nglii i miano ją  na mocy pokoju w Am iens 
zwrócić zakonowi rycerskiemu. Anglia je ­
dnak wynajdowała ciągle preteksta, ażeby 
nie wykonać tego warunku. W tym  stan<e 
niepewności przetrzym ała wszystkich aż do 
wybuchu wojny z F ra n c ją  dopóki nakoniec 
lord Melville nie rzekł w parlamencie o- 
tw arcie: „(,° nam ta gadacie o zakonie
św. Jana?  O-dern wojny jest obsadzić Maltę 
przez wojska angielskie nie czasowo, lecz na 
zawsze. Rozpoczynamy wojnę po to ,  ażeby 
nie oddać Malty.** Pokój paryski ostatecznie 
oddał Maltę Anglii. Tak sarnoby poszło, 
gdyby koncert europejski polecił Anglii zająć 
w zastaw którykolwiek punkt tureckiego te- 
ry to rjum . Byłoby to zresztą polecenie zby­
teczne wobec zajęcia przez Anglię Cypru. 
Wierzymy natom iast w bezinteresowność A n­
glii co do odstąpienia Dul -igna , które wy­
wołało radość wszystkich giełd. Nie chcemy 
także podejrzywać p. Gladstone’a, żeby sobie 
chciał jednać przyjaciół w synach Czarnogó­
ry, by mieć z nich ewentualny korpus zbrojny 
przeciw buntowniczym Irlandczykom . P rze­
ciw północnym Stanom Ameryki można było 
jeszcze w ubiegłym stuleciu najmować biednych 
Hessów, ale dziś dla uszczęśliwiania narodó v 
na sposób sngielski nie można już zuaW.ć 
najemnych wojowników ani w H essy i, ani 
na Pomorzu, pożądanymi zatem byliby Czar- 
nogórcy. Z Dulcigna do Dublinu nie dalej, 
jak z Kalkuty ua Maltę i Gladstonowsey 
Czaruogórcy na „wyspie św iętych1* dal by 
światu jeszcze osobliwsze widowisko, niż In  
dyanie Disraelego na Malcie. Ale nim do te­
go przyjdzie, podpisze się niejeden jeszcze 
protokół bezinteresowności i udzieli się T u r­
cyi niejedna dobra rada. Tymczasem niech 
się giełdy cieszą, bo do ponownej dem onstra­
c ji flot dla Grecyi, Syryi albo Arm enii, nie- 
przyjdzie prawdopodobnie tak prędko. Mogą 
się zresztą naiwne umysły pocieszać tern. że 
jakie nowe ruiuisteryum  Beaconsflelda przy­
wróci Turcyi na nowo czasy szczęliwe. Je  
dnakże po gabinecie Belingbroke’a nastąpiło 
także m inste ryu in  Wigów, a nawet zaszła 
zmiana dynastyi, ale nie zmieniła się polity­
ka względem Austryi. Anglicy walczyli z 
Hiszpanią przeciw Napoleonowi, ale Gibral 
taru jej nie oddali. Tyle czułości okazywali 
W łochom, dopóki szło o prow incje będące 
w posiadaniu Austryi, ale później Malty nie 
oddali także Włochom. Czy r/ą-lzj torysowie 
cz.y wigi, kouserwatyści czy liberalni, cel 
pozostanie zawsze jeden i ten sam, zm ien ia­
ją się tylko środki, lubo często ni# mają nic 
wspólnego ze „świętami** środkami. Czy je ­
dnak można z tego robić wyrzut angielskim  
mężom stanu? Wiemy o tern dobrze, że po 
lity ki niepodobna prowadzić według k a te ­
chizmu , ale życzymy naszym kon tynen tal­
nym mężom stanu, ażeby sobie pożyczyli od 
John  Bulla cokolwiek egoizmu narodowego, 
gdyż w przeciwnym razie szanse będą zanad 
to nierów ne.“

( M e m o r y a l ' r o s s y j s k i . )
Od pięciu dni w każdym num erze po­

daje N ational Zeitung w przekładzie dosło­
wny tekst a- tu politycznego, ogłoszonego 
przez NouvcU,t! Iicvue pod ty tu łem : Memo- 
rya ł rossyjslci, o którego pojawieniu się już 
w swoim czasie donosiliśmy. Pism o to jest 
odpowiedzią ua zarzuty, zawarto w artyku­
łach Nouv. Nevuc, a skierowane przeciw 
rządowi rossyjskiemu za politykę, która wy­
wołała wojnę wschodnią. W ostatnim  num e­
rze zapowiada Nat. Ztg. że skoro w ydrukuje 
resztę obszernego m em oryału, poda w yczer­
pującą krytyżę, tymczasem jednak dla u ła­
twienia czytelnikowi poglądu, pisze co na­
stępuje:

„Osobliwszego zaiste widowiska jes te ­
śmy świadkami. W ielki książę Mikołaj, n a ­
czelny wódz armii w ostatniej w o ju je , in ­
spiruje w paryskiem czasopiśmie, zostającem

października 1880.

w bliskich stosunkach z Gam belystam i, su­
rową krytykę rossyjskięj polityki. Na to p i­
śm ienne oskarżenie odpowiada w memo- 
ryale“ rossyjski m inister wojny, hr. Milutyn: 
Tym rdzeni znowu Paryż zostaie wybranym 
jako trybunał sporu rossyjskiego i znowu 
miejsce na forum obiera się w pobliżu Gam- 
betty. Genezy jednak memoryału należy szu­
kać jeszcze wyżej niż u m inistra wojny lub 
naw et następcy tronu. Przekładem  na język 
francuski zajął się baron Jom ini, pierwszy 
ur/ędn ik  rossyjskiego m inist8ryum  spraw za­
granicznych, nad poprawnem w ydrukow a­
niem czuwało rossyjskie poselstwo w Pary­
żu, a jeszcze niemal w chwili oddawania 
aktu pod prasę, zarządzono w drodze dyplo­
matycznej mnóstwo poprawek. N it można 
z,tern powiedzieć, żeby jakikolwiek inny 
akt państwowy m iał bardziej od , m em orya­
łu “ urzędowy charakter...

„Jeżeli w memoryale widoeznemi są 
pewno względy dla w, ks. Mikołaja, to zda­
je się nam  natomiast, że ton politycznej 
części memoryału jest wcale niefortunny. 
Układny, rzeklibyśmy faryzeuszowski ponie­
kąd styl, w którym Rossya jest przedstawio­
na jako bezinteresowna orędowniczka idei** 
wobec małodusznej i egoistycznej Europy i 
jej przewrotnej a zazdrosnej dyplomacyi, wy­
wołać może jedynie wrażenie sprzeczne'w ła­
śnie z zamierzonem. Nie pojmujemy wcale 
kogo ton zaznaczony ma złudzić. Rząd ros­
syjski przedstawia rzecz tak, jakby mu się 
wymknął z ręki ster spraw , jakby musiał 
był uledz prądowi narodowemu, który n a ­
tarczywie parł do wojny. Nie chcem y się 
wdawać w zaprzeczenie powyższego tw ier­
dzenia. Ni nasycona żądza zaborcza przenika 
umysły wielkiej części urzędowych i półu- 
rzędowych kierowników narodu rossyjskiego. 
Pomiędzy tą żądzą a hum anizm em  jest cała 
przepaść... Objawia się ta  żądza pod rozma- 
itetni pretekstami, np. wspólności religijnej 
lub plemiennej, jeżeli je znaleść może, ale 
umlo się i bez nich obchodzić, skoro się uie 
uastręcząją. Namby się zdawało, sądząc 
z wypadków w wielkiem państwie sąsiedniem , 
że ma ono pilniejsze kłopoty, uit, o n ieu­
stanne powiększanie terytoryum , na którego 
obszara h tak olbrzymia je s t do załatwienia 
praca, szczególniej pod względem dobrej ad ­
m inistracji. Nietylko Anglia nie chce w i­
dzieć swojej Irlandyi. Z jeduego przecież za ­
duma wywiązał się memoryał zwycięsko: na 
kilku arkuszach druku rozprawiając o poli­
tyce Ut o sta tn ch , nie nadm ienił ani razu o 
nazwisku stojącego na czele Niemiec męża 
stanu. Ktoś np. nie wiedzący o egzysteucyi 
księcia Bismarcka, nie dowiedziałby się 
o nim z memoryału. RozimAlne to postępo­
wanie wywołuie zaprawdę uśmiech sarkasty­
czny. Niemców i ich kanclerza trzeba szukać 
po za całą powodzią oskarżeń, któremi obfi­
cie uraczono politykę europejską. Polityka 
rossyjska n e omieszkała skorzystać z okazji, 
ażeby Europie dowi-ść na nowo, z jakim  to 
zadowoleniem rozsiada się małoduszność i 
w wielkiej także polityce

„Końcowy ustęp memoryału zajmuje 
się chwilą współczesną i przyszłością. Pou­
cza on nas, że w r. 1878 chciała Rossya 
racyonaluie, praktycznie i trwale rozwiązać 
kwestyę wschodnią —  aibowiem „rozdzielała 
rasy i interesa, zadowalają je wszechstron- 
uie i dając pi trzebne rękojmie**. „N aten­
czas — słyszymy dalej — Porta co do prze­
strzeni zredukowana, ale jednolita, zmuszo­
na do zreformow ania siebie sam ej, mogła 
była niegroźna nikom u utrzymać się w Kon- 
stantynopolu, jako spokojna opiekunka cieś­
nin  morskich, odrodzona zaś w ten sposób 
T urcya m ogła się stać pożytecznym i spo­
kojnym członkiem familii europejskiej.“ Gdy 
pom yślim y, że tak rychło m iała się urzeczy­
wistnić ta sielanka, a kongres berliński tak 
fatalnie zapobiegł ustaleniu się Bułgaryi-R-js- 
syi nad morzem Sródziemnem, to zaprawdę 
bierze ochota powtórzyć za m em oryałem : 
„Sm utne widowisko dla tych, którzy oglą­
dali inne czasy i innych ludzi.“ Mówiąc z 
całą powagą, przyznać trzeba, że i z tego 
memoryału, o ile nadm ienia o dążnościach i 
celach Rossyi, odzywa się duch owego nie­
ocenionego memoryału z roku I8t>4, lubo 
teraz innem i trochę słowy. “

(ślewizya konstytucji w Szwajcaryi.)
Liczne zgromadzenia ludowe odbywają 

się w Szwajcaryi z powodu głosowania po­
wszechnego, które ma się odbyć w przedm io­
cie rewizyi konstytucji szwajcarskiej. S tro n ­
nictw a są bardzo podzielone. Stronnictw o de­
mokratyczne zwane szkołą z u ry c h s .ą , do 
którego uależą takie pewne grupy w k an to ­
nach Saint-G allen, Turgowii i berneńskim  
zdaje się pozyskanem dla myśli rewizyi. Ode­
zwa tego stronnictwa, podpisana przez 17 
członków izby, zaleca ludowi głosować „ tak “, 
zapewniając, że rewizya ograniczy się do 
art. 39 konstytucyi w tym  duchu, żeby zwią­
zek posiadał monopol wydawania biletów 
bankowych. Stronnictwo przeciwne rewizyi 
ma za sobą całą prasę, frakeye radykalne w 
całej Szwajcaryi romańskiej i w kantonach 
Argowii, Solury, Bazylei, Saint-Gallen, frakeye 
liberalne w kantonach katolickich Szwajcaryi

środkowej i dwie trzecie części obywateli n a ­
leżących do party i konserwatywni) u ltram on- 
tańskiej.

Zgromadzenia ludowe odbyte w osta­
tnich dniach tylko w kantonie zurychskim  
oświadczyły się za rewizyą, w innych zaś 
kantonach r uch objawia się daleko żywszy 
za utrzymaniem w całości k oasty ticy i , k tó ­
ra liczy dopiero sześć lat istnienia.

Głosowanie nad kwestyą rewizyi ma się 
odbyć dnia 3 1 października, poczem w razie 
wotum oświadczającego się za rewizyj, m u ­
siałyby być przedsięwzięte nowe wybory.

(Stan sprawy greckiej).
Ostatnią chm urka na pogodnym hory­

zoncie pokoju europejskiego jest jeszcze 
sprawa grecka. Doni.-siono bowiem przed 
kilku dniami, że rząd grecki nie podzielając 
ogólnych pokojowych usposobień Europy, 
przygotowuje notę, którą zamierza się upo­
mnieć o terytorya przez konferen yę berliń ­
ską Grecyi przyznane, oświadczyć, że nie 
zadawala się częściowem ustępstwem, k tó­
re Turcya w nocie z dnia 3 października przy­
rzekła w ciągu stu dni uczynić na rzecz 
Grecyi i zapowiedzieć, że nie będzie czekać 
dłużej, lecz zajmie zbrojnie prowineye, do 
których posiadania czuje się uprawnionym  
na mocy uchw ał zapadłych w Berlinie. Ta 
natarczywość Greków, jakkolwiek bardzo n a ­
turalna po obietnicach, które im uczyniono 
i łatw o do w ytłum aczenia wobec rozbudze­
nia zapału przygotowaniam i wojennemi i 
bliskiemi spełnienia, jak się wydawało, na­
dzieje mi, wątpić należy, aby z którejkolwiek 
strony znalazła poparcie. Wojowniczy Glad­
stone usuwa się na zimowe leże, zdając 
czasowo kierunek spraw zagranicznych lor­
dowi Grauville. Franeya, główna orędowni­
czka sprawy greckiej na kongresie berliń ­
skim, jest obecnie głów ną apostołką bezwa­
runkowego pokoju. Podróż królestwa g re­
ckich po Europie, jeżeli m iała i jakiekol­
wiek miała polityczne rezultaty, z pewnością 
nie uzyskała pozytywnych zobowiązań do 
czynnego popierania sprawy greckiej, ani w 
Petersburgu, /.awsze niezbyt chętnie patrzą­
cym na rozrastanie się Grecyi, ani w B erli­
nie, g łzie postanowiono utrzym ać Turcyę, 
a nie jej cień i nie mające znaczenia szczątki, 
aui w W iedniu który tą samą ożywiony 
je s t myślą, ani wreszcie w Rzymie, którego 
chw iejna polityka, gdyby naw et chwilowo 
kierowała się w tę stronę, nie dawałaby rę ­
kojmi trwałości postanowienia. W zamian 
za to ze wszystkich tych stron zapewne prze- 
strzegauo Grecyę, ażeby nie zakłócała poko­
ju  europej-kiego na własną rękę i nie zda­
wała na fczanse niezupełnie równej wojny, w 
której musiałaby pozostać bez sprzym ierzeń­
ców, swoich roszczeń, którym w przyszłości 
mogą się uśmiechnąć lepsze nadzieje. In n e ­
mi słowy mówiąc, ze wszech stron radzono 
pewnie Grecyi. ażeby plany swoje odłożyła 
do stos iwnieiszej pory, i była nawet w te le­
gram ach w ad oDość, że rzucono myśl wy­
nagrodzenia Grecyi przez wszystkie, lub 
przynajm niej n iektóre mocarstwa zwrotem 
sum  wyłożonych na przygotowania wojenne. 
Dzienniki ró -n ie ż  zachęcały Greków do 
m iarkowania swego zapału. Uczynił*? to n ie ­
dawne Times w niedwuznaczny byoajmniej 
sposób. W tym samym duchu prz*-maw a o- 
becnie Koln. Ztg. i inne pisma. Koln. Ztg. 
zapewnia, że rząd niemiecki jest stanowczo 
zdecydowany nie wdawać się w żadną akcyę, 
któraby miała na celu wspólne wprowadze­
nie w wykonanie traktatu berlińskiego. Ta- 
kiem jest ogólne usposobienie mocarstw  
konserwatywnych, mających obecnie w yra­
źną przewagę w koncercie europejskim.

Czy Grecya usłucha tych rad i poprze­
stanie ua zadatków, m ustępstwie tureckiem, 
trudno jest pod tym względem coś pewnego 
powiedzieć. Zdaie się, że w A tenach zdecy- 
dowauoby się na zaczepienie Turcyi tylko w  
takim razie, gdyby miano pewność, że n ie­
przyjaciel nie będzie spokojnym z innych 
stron i całych sił swoich nie zdoła użyć na 
odparcie ataku, czyli mówiąc innem i sł >wy, 
gdyby miano pew ność, że jednocześnie z 
wkroczeniem wojsk greckich do Epiru i Tes- 
salii w ybuchnie powstanie bułgarskie. S ygnał 
do wybuchu tego powstania danym  być je ­
dnak może tylko z Petersburga i Liwadyi , 
a wątpliwetn jest, czy Rossya zechce już w 
tej chwili wywoływać na półwyspie pożar , 
z którego przedewszystkiem mieliby korzy­
stać Grecy. W każdym przecież razie syfu- 
acya obecna jest ta k ą , że pokój zdaje się 
zupełnie zapewnionym, ale Rossya zawsze ma 
możność zakłócenia go i wzniecenia pożaru 
na nowo.

K R O I I K A
“  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi zaj­
mującemu się odnowieniem gr. kat. cerkwi ka­
tedralnej św. Jerzego we Lwowie zapomogi 
200 zł.
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—  Najj. Pan pozwolił wicekonsulowi 

i kierownikowi konsulatu w WidJyniu Kajeta­
nowi Z a g ó r s k i e m u  przyjąć i nosić pruski 
order korouy IV klasy

— Posiedzenie Kady miejskiej od­
będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między 
innem i: wniosek względem zaprowadzenia sta ­
łego porządku jazdy ulicą Żółkiewską po otwo­
rzeniu tamże ruchu kolei konnej i sprawa wy­
boru członka pow. komisyi szacunkowej dla 
miasta Lwowa oraz jego zastępcy.

§ Rncli telegraficzny. W miesiącu 
wrześniu bieżącego roku nadano w Galicyi de­
pesz 37.840, u mianowicie: rządowych bezpła­
tnych 393, telegraficzno-służbowych 872 , pła­
tnych rządowych i prywatnych 36.575 Nade­
szło depesz 45.224 , a mianowicie: rządo­
wych bezpłatnych 273 , telegraficzno służbo­
wych 6.975,, płatnych rządowych i prywa­
tnych 37.976. Przetelegrafowano depesz 118 974. 
Przeszło zatem przez galicyjskie linie telegra­
ficzne razem depesz 202.038. Za depesze na­
dane wpłynęło do kasy 26.643 zł. w. a.

* Zapiski policyjne. Skradziono p. 
W. D. ze Btryohu pod 1. 25 przy ulicy Sykstu- 
skiej bieliznę; pani J. G. podczas nabożeństwa 
w kościele 00 . Bernardyuów pugilares z kwotą
1 zł. 90 ct. i kartkę zastawniczą nr. 35 .857; 
panu 0. W. K. z pomieszkania pod 1. 28 przy 
ulicy Sykstuskiej pierścień brylantowy. —  Zło­
żono w polieyi porzuconą przez ściganych przez 
patrol złodziei skrzynkę drewnianą, obciągniętą 
w płótno, w której znajdowała się czarna su­
knia, para trzewików, 4 welony dla zakonnic,
2 czepki, krzyżyk, czarny wełniany pas, rece­
pta z napisem „dla klasztoru w Słoi winie" i 
inne drobiazgi. Złożono dalej w polioyi znale­
zioną na ulicy księgę pod tytułem Stadlsteu- 
erkasse Ausya.be Journal, weksel na 100 zł. 
wystawiony przez Herseha G linka; trzy łyże­
czki srebrne, jedną stołową z napisem Hennerl 
i dwie do kawy, które w dniu 26 września 
nieznajomy mężczyzna zastawić obciął w skle­
pie jubilerskim. — Pan J. T. zgubił na ulicy 
Kazimierzowskiej banknot na 50 zł.

—  Zarząd konserwatoryum towa­
rzystwa muzycznego ogłasza, że dla uczniów, 
podających się o bezpłatną naukę muzyki, któ­
rzy w dniu 15 b. m. do wstępnego egzaminu 
nie przystąpili, przeznaczony jest jako termin 
dzień 22 b. m. godzina 5 po południu w lokalu 
towarzystwa.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Peszcie 
baronowa Katarzyna Vay, małżonka węgierskiego 
strażnika koronnego, dama słynna w swym kraju 
z przymiotów serca i charakteru, w 72 roku 
życia; w Paryżu uczony M Peiese, członek 
instytutu francuskiego i paryzkiej Akademii 
medycznej, konserwator zbiorów szkoły sztuk 
pięknych.

—  W ie lk ą  powodzią, według depeszy 
z Genuy, nawiedzone były w tych dniach oko- 
lioe Bellinzouy z powodu wylewu rzeki Berga- 
soo. Ruch na kolei między Bellinzoną a Locarno 
przerwany

— Sensacyjnym wypadkiem w Karls­
ruhe jest według augsburskiej Allg. Ztg. zni­
knięcie bez wieści 75 letniego kasjera wielko­
książęcego dworu, radcy skarbowego Josta, w 
którego kasie wykryto ubytek 150 000 mark. 
Obiegała pogłoska, że defraudant utopił się, 
wszelako zdaje się, że ulotnił się on do Ame­
ryki.

—  Samobójstwo. W Wiedniu odebrał 
sobie] życie, otrnwszy się kwasem pruskim, 
w skutek długoletniej, nieuleczalnej choroby 
nerwowej profesor instytutu weterynaryjnego 
dr. Rajmund Korzil, rodem ze Szląska.

—  F a b r y k a  c h e m ic z n a  hr. Lands- 
Cerga w Grtvenbiu;k, jedna z największyoh w 
Niemczech, zgorzała dnia 6 b. m. do szczętu. 
W płomieniach utracił żyoie jeden z robo­
tników.

—  Z a c ię tą  w a lk ę  stoczyły z sobą dnia 
6 b. m. dwa plemiona Indyan północno-ame­
rykańskich, spotkawszy się podczas polowania 
na bawoły nad granicą Unii i Kanady. We­
dług depeszy dzienników nowojorskich z Win- 
nipeg, w walce tej poległo wielu „ozerwono- 
skórych* wojowników, oraz żon ich a nawet 
dzieci.

— W tu n e lu  Monte Cenere znowu w 
tych dniach zdarzyło się nieszczęście, z powodu 
złego założenia miny przy wysadzania skał. 
Jedna z min bowiem, eksplodują'’, za wcześnie, 
zabiła dwóch robotników a pięciu raniła.

A  —  Wypadek kolejowy. Na hiszpań­
skiej drodze żelaznej między Reinosą a Santan-
drem dnia 15 b. m. wpadły na siebie dwa
pociągi robooze, przyczem cztery osoby utraciły 
życie na miejscu, a kilka jest skaleczonych.

—  Straszny orkan toczył się dnia 11 
i 12 b. m. po Atlantyku, zdążając od wy­
brzeży amerykańskich ku Anglii i półwyspowi 
Pyrenejskiemn, gdzie zapowiadały go staoye 
meteorologiczne na dzień 14 i 15 b. m.

—  T e le g ra m  z M e lb o u rn e  w Au­
stralii, gdzie się obecnie odbywa wystawa po­
wszechna, wysłany dnia 1 b. m. przez guber­
natora lorda Normanby do królowej angielskiej, 
odbył drogę od wybrzeży auBtralskich do Lon­
dynu, przeszło 16 000 kilometrów długą, w 
ciągu 38 minut. Z placu wystawy w Melbourne

mianowicie dostał się do Singapore w 14 mi 
nut, z Singapore do Marsylii w 22 minut, a 
ztamtąd do Londynu we 2 minuty. Róża ca 
czasu między Melbourne a Londynem, którą 
uwzględniono w powyższym rachunku, wynosi 
9 godzin 40 minut.

—  B a n d y c i  na wyspie Sycylii gospo­
darują po dawnemu. Niedawno porwali z pola 
i uprowadzili do swych kryjówek górskich wła­
ściciela dóbr ziemskich, p. Terrano i żądali od 
jego rodziny 62 000 lirów okupu. Po kilku 
dniach oddział karabinierów, wysłany w pogoń 
za opryBzkami, dopadł ich w górach prowincyi 
Girgenti i po żwawej utarczce na broń palną 
wziął dwóoh jeńcem, oraz uwolnił p. Terrano, 
którego zbójcy nie mieli już czasu zamor­
dować.

—  M ias to  w  c ie m n o ś c i .  W Lilie d. 
4 b. m. o gadzinie 9%  wieczór nagle pogasły 
wszystkie światła gazowe zarówno na ulicach, 
jak i w sklepach, gmachach publicznych i t. d. 
Ta i owdzie tylko utrzymał się mały płomy­
czek w latarni. Osobliwsze a niekiedy wielce 
zabawne wynikły z tąd sytuacye. W kawiar­
niach i restauracyach, które zwykle oświetlone 
są rzęsiście, musiano na prędce pozapalać ka­
gańce i łojówki, jakie się właśnie znajdowały 
pod ręką; do sklepów mydlarskich przypuszcza­
no formalny szturm. W wielkim teatrze konty­
nuowano przedstawienie jako tako, tliło bowiem 
kilka płomyków w kinkietach i widzowie mo­
gli cośkolwiek rozeznawać na scenie; gorzej 
jednak wyszedł na tej katastrofie teatr rozmai­
tości , w którym dawano Pcricholę. Ciemność 
zupełnie zaległa tam naraz salę i scenę, a pu­
bliczność ubawiła się serdecznie, kiedy aktorce 
wypadło z roli odczytać list i zrobiła to przy 
świetle zapałki woskowej uprzejmie jej poda­
nej z pierwszych rzędów krzeseł Ponieważ je ­
dnak zapałki te bardzo prędko spełniły swoją 
służbę, przeto wniesiono kilka świec na scenę, 
a ochotnicy z parteru podjęli się trzymać je, 
niby żyjące kandelabry. Dopiero koło północy 
zdołano napraw ó pękniętą rurę gazową i po­
nownie oświetlić miasto.

— O z a m o rd o w a n iu  u c z o n e g o  fran­
cuskiego Ludwika Lande, na ziemi hiszpańskiej, 
pod Valladolid, gdzie zwłoki tegoż znaleziono 
w rzece Pisuerga, doniósł nam niedawno tele­
gram. Dziś znajdujemy w dziennikach francu­
skich bliższe szczegóły o tym wypadku. Młody 
uczony Lanie udał się był do Vailadolidu dla 
przestudyowania tamtejszych archiwów. Z do­
chodzenia okazało się, że napadnięty on został 
i zamordowany przez niewiadomych złoczyńców 
na ulicy w Valladolidzie, poozem mordercy, zra­
bowawszy jego torbę podróżną, w której znaj­
dowała się znaczna suma w gotówce, wrzucili 
trupa do rzeki. Na wyjezdnem do Hiszpanii, 
którą Laude już raz był zwiedzał, zostawił 
młody ten uczony redakeyi czasopisma Bev  
d. d. Mundes artykuł, w którym, jakby prze- 
czuwająo swój I03 tragiczny, w ponuryoh bar­
wach przedstawił stosunki pauujące obecnie na 
półwyspie Pyrenejskim.

— P o w o d z ie  w  Anglii. Po dzień 12
b. m brzmiały doniesienia z Londynu: Znacz 
ne przestrzenie pól i łąk w Anglii przedstawia­
ją się w tej chwili jak olbrzymie jez io ra , z 
których gdzieniegdzie sterczą wyspy. Wiatry 
i burze, deszcze i grady wyprawiały szalone 
harce, i dodać musimy niestety, że niekoniec 
jeszcze temu utrapieniu, gdyż z Ameryki zapo­
wiadają nam nową edy^yę orkanów. Londyn 
mógłby także niejedną smutną piosnkę wyspie 
wać o potopie, bo woda zrządziła tu olbrzymie 
szkody. W niektórych częściach miasta ulice 
były literalnie zalane, tak,że konie brnęły po kola­
na w wodzie. Jeszcze smutniejszy widok przedsta­
wia prowineya, i to nietylko niziny, jak hrabstwa 
Leicester, Cambridge, Lincoln i inne. W Brant- 
fordzie, wyżej od Londynu położonym, podnio­
sła się woda tak nagle, że mieszkańcy spostrze­
gli się dopiero w chw ili, gdy się dostała do 
ich łóżek. W kilku hrabstwaoh przerwany zo 
stał ruch kolejowy. Hrabstwo Kent zamieniło 
się w olbrzymie jezioro.

— P o w ie t r z e  j a k o  m o to r .  Wynalaz­
cy nie spoczywają w usiłowaniach, ażeby za­
miast pary do poruszania machin zastosować 
powietrze. Świeżo znów w Woolwieh odbyła się 
próba lokomotywy, skonstruowanej w tym oelu 
przez inżyniera Majorsa. Lokomotywa ta, 200 
centnarów ważąca, przy ciśnieniu atmosferycz- 
nem 1000 funtów na cal kwadratowy rezerwo- 
aru, który obejmował tylko 100 stóp sześcien­
nych powietrza, przebiegła 26 kilometrów z ta­
ką samą ehyżością, jakby lokomotywa parą po­
ruszana. Próba powiodła się zupełnie, a obec­
nie zbudowana ma byó na tej samej zasadzie 
maszyna znacznie większych rozmiarów, tak 
iżby po jednorazowem napełnieniu rezerwoaru 
ś iśnionem powietrzem przebiedz megła 52 ki­
lometrów.

Z Izby sądowej.

(Sprzeniewierzenie i  oszustwo).

(b) W procesie krakowskim Józefa K i- 
c i ń s k i e g o  ukończono przesłuchanie świad­
ków względem faktu pierwszego, zawartego w 
akcie oskarżenia, t. j. przywłaszczenia sobie

przez obwinionego wekslu na 500 zł., a przy­
stąpiono zaraz do przesłuchania oskarżonego 
i świadków względem faktu ostatniego, t. j. 
skorzystania z pomyłki kasyera Lenczewskiego, 
który przy obejmowaniu kasy omylił się o 300 
zł. i tę sumę obwiniony miał sobie przywła­
szczyć, utrzymując w błędzie fałszywemi przed­
stawieniami kasyera, któremu tę brakującą 
kwotę towarzystwo zaliczkowe z kauoyi śeią 
gnęło. Trybunał przeszedł do tego faktu dla 
skonstatowania istoty czynu, ażeby na tern 
oprzeć decyzyę, czy sprawa kwalifikuje się pod 
sąd przysięgłych. Sprzeciwił się temu proku­
rator, wnosząc, ażeby sąd uznał się już teraz 
kompetentnym, a gdy trybunał nie przychylił 
się do tego wniosku, prokurator zastrzegł sobie 
wniesienie zażalenia przeciw ważności wyroku. 
Zeznania przesłuchanych dotąd świadków: b. 
kontrolora towarzystwa, Ignacego Nowickiego i 
wdowy po zmarłym Lenczewskim potwierdzają 
oskarżenie. Lenczewski wobec tych świadków 
na łożu śmiertelne m mówił, że został o te 300 
zł. przez oskarżonego skrzywdzonym i oszu­
kanym.

0STAT1IIA POCZTA
JE . p. Marszałek krajowy hr. Ludwik 

W o d z i c k i w yjechał wczoraj wieczór po­
ciągiem pospiesznym do B i a ł y  celem p o- 
w i t a n i a  N a j j .  P a n a  na terytoryum  ga- 
licyjskiem. W tym  samym celu udał się 
równocześnie do Biały JW pan radca dworu 
H erm an L o e b l  pod nieobecność JE . pana 
N am iestnika i JW p. w iee-prezydenta Zale­
skiego.

D e l e g a c y e  w s p ó l n e  zebrały się 
wczoraj w Budapeszcie, a dnia 25 b. m. bę­
dą przyjmowane przez Najj. Pana. Budape- 
ster Corrcsp. d o n o si, że wydatki wspólne 
na rok 1881 preliminowane są w sumie 
113,477.437 złr., t. j. o 9,776.472 złr. wię­
cej , niż w roku zeszłym.

Dymisyonowany z powodu procesu 
pułkownika jo u n g a  z dziennikarzem  Woe- 
s tin e m , g e n e r a ł  C i s s e y ,  napisał do 
m inistra wojny list o tw arty , w którym  ze 
względu, iż został potępionym pr.ez opinię 
i rząd z powodu fantów wyjaśnionych w tej 
sprawie, względem których nie był wcale 
przesłuchiwanym , domaga 8'ę śledztw a, a 
gdyby się okazało potrzeboem , sądu w ojen­
nego w swej sprawie.

Telegram paryski N . f r  Presse  donosi, 
że z e b r a n i e  b o n a p a r t y s t ó w  w cyr­
ku Fernando, na którem uczyniono znaną 
już z naszych telegramów propozycyę księciu 
Napoleonowi, było bardzo burzliwe. Mów 
nie było, ale były bójki z protestującym i 
przeciw zamierzonej uchwale, których w y­
rzucano za drzwi. Najbardziej poturbow anym  
został radca municypalny M artin. Skład 
zgromadzenia stanowili bonapartyśei odcienia 
Paw ła Cassagnaca

Jednocześnie przyjaciele Feliksa Pyata 
odbywali zebranie, którego honorowym p re ­
zesem obrali Berezowskiego. Zamierzają oni 
zrobić dem onstracyę przed gm achem  spra­
wiedliwości gdy przyjdzie do wyroku 
w sprawie Pyata o apoteozowanie królobój-
Stw a.

N o w e  m o r d e r s t w o  a g r a r y j -  
n e zostało popełnione w Irlandyi w okolicy 
Bontry, wykonane zuchwałej niż wszystkie 
poprzednie, gdyż w biały dzień, w bliskości 
zamieszkanych domów. Sprawcą była kobieta 
przebrana za mężczyznę, która po wystrzale 
oddaliła się spokojnie. Chociaż wielu ludzi 
ją  widziało, nikt jednak me pomyślał o schw y­
taniu jej ani o wezwaniu polieyi, której ko­
szary znajdowały się w bliskości.

D e p u t o w a n y  i r l a n d z k i ,  S u l ­
l i  v a n, ogłosił w Times długi list krytyku­
jący nieszczęsne zaślepienie irlandzkich w ła­
ścicieli, którzy siedaw no zebrali się w D u­
blinie i nie podali żadnej praktycznej p ro ­
pozycji celem położenia końca okropnemu 
stanowi rzeczy. Sulliyanm óffi w tern piśmie, 
że Niemcy w c ągu lat dziesięciu więcej u- 
czynili dla pozyskania sobie Alzacyi i Lota 
ryngyi, niż właściciele irlandzcy trzymający 
w ręku ster rządu w ciągu lat trzystu.

Rzymski dziennik D iritto  uskarża się na 
o d o s o b n i e n i e  p o l i t y c z n e  W ł o c h ,  
które uważa jako naturalne następstwo chw iej­
nej polityki Cairolego, który się wahał cią­
gle pomiędzy augielskiem francuskiem i au- 
stro-niem ieekiem  przymierzem

Do Polit. Corr. donoszą z Bukaresztu, 
że I z b y  r u m u ń s k i e  zwołane zostaną 
nie 15 listopada, jak było zapowiedzianem,

lecz o dwa tygodnie wcześniej. Powody tego 
przyspieszenia mają należeć do zakresu po­
lityki zagranicznej.

U kłady w przedm iocie k o n w e n c y i  
w o j s k o w e j  o o d d a n i e  D u l c i g n a  
zostały zerwane przez delegata tureckiego 
B rdri-beja, jak nam wczoraj doniósł teie- 
g  ara, i dotąd niem a wiadomości o ich w zno­
wieniu Owszem krąży wieść, że pełnom oc­
nik czarnogórski Nika M attanowicz otrzy­
m ał także rozkaz zerwania układów. Ażeby 
ocenić doniosłość tego zajścia, należałoby 
wiedzieć, jakiem i były owe dwa punkta u- 
mieszczone w projekcie konwencyi przez 
T urcję , na które Czarnogóra przystać nie 
cbciała. W  każdym razie spodziewać się na­
leży, że rezydenci mocarstw  w Cetynii i po­
słowie w Konstantynopolu prędko usuną te 
nieporozum ienie, nie pozostawiając na długo 
losów pokoju eun pejskiego w rękach Bedri- 
beja i N ikka M attanowicza. W tym też celu 
zapewne ressyjski rezydent Jon in , francuski 
M onlgascon i angielski Green udali się do 
Cetynii.

W ażniejszą przeszkodą w odstąpieniu 
Dulcigna byłby o p ó r  A l b a ń c z y k ó w  
o których zamiarze nie m a dotąd pewnych, 
wiadomości. Nadeszłe przed kilka daiam i 
doniesienie, że A lbań.zycy nie zgadzają 
się na odstąpienie, przyjęto z niedowierza­
niem. Dziś znowu znajdujem y w dzienni­
kach telegram  z San Giovauni di M edua, że 
mieszkańcy Dulcigna nie zgadza:ą się na 
ustąpienie m iasta i że liga albańska nie 
zezwoliła na układy B iza-baszy z Czarno- 
górcam i.

W edług telegramu N . fr. Pr. z Lon­
dynu rząd angielski m iał zaproponować m o­
carstwom, ażeby zapytały się Turcyi, jak da • 
leko zaszły przygotowania w celu odstąpienia 
Dulcigna. Rząd włoski zgodził się na ten 
wniosek, odpow iedź innych m ocarstw  jeszcze 
niewiadoma. W edług tegoż telegramu, pom i­
mo powątpiewać Timesa należy się spodzie­
wać, iż odstąpienie w ciągu jednego a naj­
dalej dwóch tygodni dokonanem zostanie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 19 października. Na 

pierwszem posiedzeniu a u s t r y  a- 
c k i e j  d e l e g a c y i  obecni byli m ini­
strow ie: br. Haymerle, hr. Bylandt i 
Szlavy. Przewodniczył najstarszy wie­
kiem delegat, generał broni Schmer- 
ling, który w przemowie swojej wy­
raził nadzieję, że delegacya szczęśli­
wie rozwiąże otrzymane ważne i t r u ­
dne przedłożenia. Przystąpiono do wy­
boru prezydenta, którym jednogłośnie 
w y b r a n y  z o s t a ł  hr .  O o r o n i n i .  
W przemowie hr. Ooronini oświadcza, 
że funkeye swoje pełnić będzie cał­
kiem bezstronnie. W poglądzie na po­
przednią sesyę delegacyi rzekł mów­
ca, że zapewne wywoła ubolewanie 
fakt, iż stosuuki w okupowanych pro- 
wincyach nie zostały jeszcze w spo­
sób pożądany wyjaśnione. Natomiast 
zadowolenie sprawia fakt, że minister 
spraw zagranicznych dotąd tylko na 
rzecz pokoju pracował.. Odpowiada to 
życzeniom ludności i historycznej mi- 
syi monarchii. Po wzniesieniu trzy­
krotnego grzmiącego okrzyku ua cześć 
Najj. Pana w ybrała delegacya w i c e ­
p r e z y d e n t e m  ks .  C z a r t o r y ­
s k i e g o  48 głosami na 49 głosują­
cych.

Minister spraw  zagranicznych 
wnosi przedłożenia i zaw iadam ia, że 
Najj. Pan przyjmować będzie delega- 
cyę 25 b. m., poczem nastąpił wybór 
komisyi budżetowej, złożonej z 21 
członków. Po posiedzeniu komissya 
finansowa wybrała Hofmanna prze­
wodniczącym, Sturma jego zastępcą i 
rozdzieliła referaty.

. B u d ap e sz t, 19 października. Wę­
gierska delegacya w ybrała Ludwika 
T i s z ę  p r z e w o d n i c z ą c y m ,  a k a r­
dynała Haynalda zastępcą przewodni­
czącego. Przewodniczący w przemo­
wie położył nacisk na potrzebę do­
starczenia środków do utrzymania po­
tęgi państwa w granicach możliwości.

Petersburg, 19go października. 
W zbiorze ustaw  ogłoszono ukaz car­
ski o kompetencyi czterech senatorów 
delegowanych niedawno do r  e w i z y i
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g u b e r n i j .  Kompetencja obejmuje 
rewizyę wszystkich urzędów bez wy­
jątku. Senatorowie są upoważnieni sta­
wiać urzędników w stan oskarżenia a 
ewentualnie usuwać z posad.

Paryż, 19 października. P y a t  
s k a z a n y  in contumaeiam za zachwa­
lanie królobójstwa na d w u l e t n i e  
w i ę z i e n i e  i 1000 franków kary. 
Dyrektor dziennika Gommune skazany 
za to samo przestępstwo na półroczne 
Więzienie i 1000 franków kary.

Wiedeń, 20 października. ( Tel.pr.) 
K o m i t e t  o ś m n a s t u  zajmował się 
wczoraj taryfowaniem K r a i n y ,  któ­
rej czysty dochód krajowa komisya 
szacunkowa podała na 3,001.282 zł. 
Kraina stosunkowo najwięcej zyska 
Ha regulacyi podatku gruntow ego; 
jest to jedyny kraj, w którym oszaco­
wanie wypadło niżej niż dotychczaso­
wy kataster.

Wiedeń, 20 października, (Tel.pr.) 
Nowa Presse występuje przeciw gło­
som, odzywającym się w samym obo­
zie wiernokonstytucyjnym z a  p r z y ­
j ę c i e m  nadwyżek w b u d ż e c i e  
w o j s k o w y m  i twierdzi, że liberal­
ne stronnictwo musi przeciw nim wy­
stąpić, chociażby nawet kosztem zdol­
ności do rządzenia.

Niektóre dzienniki donoszą, że 
C l a m - M a r t i n i t z ,  R i e g e r  i 
S e h r o m m  bawią w Peszcie, celem 
rokowań z Węgrami

Fremdenblatt zaprzecza wieściom, 
że p r u s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  przy­
być ma na powitanie Najj. Pana do 
Opawy.

Walny z j a z d  s t r o n n i c t w a  
w i e r n o  - k on  s t y  t u c y j  n e g o od­
będzie się w Wiedniu dnia 7 listo-

B u d a p e sz t. , 20 października.
(Tel.pryio.) Wiernokonstytucyjna więk­
szość a u s t r y a c k i e j  d e l e g a c j i  
Prz.yj§la kandydaturę ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o  na wiceprezydenta dopiero 
Po zrzeczeniu się kandydatury ze stro­
ny dr U n g e r a .  Do komisyi budżeto­
wej, złożonej z 21 członków, wszedł 
z Polaków tylko dr. G r o c h o l s k i .  
Do komisyi petycyjnej wybrany zo­
stał ks. C z a r t o r y s k i .  Wszystkie re­
feraty budżetowe rozdane zostały człon­
kom wiernokonstytucyjnym.

B u d ap esz t, 20 października (Tel. 
pr.) W . b u d ż e c i e  w s p ó l n y m  w o j­
s k o w y m  preliminowano na wykoń­
czenie w a r o w n e g o  o b o z u  w K ra- 
ko w ie  3 miliony, z czego już na ten

rok wstawiono jako pozycyę wydatku 
700.000 złr. Adm inistracja wojskowa, 
motywując tę pozycyę, podnosi, że K ra­
ków tylko w takim razie odpowie swe­
mu strategicznemu znaczeniu, jeżeli 
stanie się już w czasach pokoju skoń­
czoną , pod każdym względem armo- 
waną twierdzą graniczną. Nadszedł 
czas," w którym zarząd wojskowy, mi­
mo finansowego położenia monarchii, 
nie może dłużej zwlekać z podniesie­
niem fortyfikacyj na ten stopień, któ­
ry  niezbędny jest dla bezpieczeństwa 
i obrony monarchii. Zarządj wojskowy 
nie może wziąć na siebie odpowie­
dzialności za konsekwencye dalszego 
zwlekania tych robót. Na stałe roboty 
około w z n i e s i e n i a  t w i e r d z y  w 
P r z e m y ś l u ,  zapowiedziano w bud­
żecie ogólną sumę 5 1/, milj., z czego 
400 000 złr. wstawiono juź w budżet na 
rok przyszły. Zarząd wojskowy w uza­
sadnieniu tej pozycyi wskazuje na to, 
że już w r. 1878 wykonano na naj­
ważniejszych punktach Przemyśla for- 
tyfikacye w stylu polowym, wszystko 
zaś, co powiedziano o ważności pozy­
cyi krakowskiej, da się jeszcze w 
wyższej mierze zastosować do Prze­
myśla. Pester Lloyd wydał wobec bud­
żetu wojskowego hasło, aby w opo- 
zycyi przeciw nadwyżkom Węgrzy zo­
stawili p i e r w s z e ń s t w o  d e l e g a ­
c j i  a u s t r y a c k i e j .  „Niechaj tym 
razem — mówi Lloyd — Winkelriedy 
wychodzą z szczepów austryackich. “

P a ry ż , 20 października. Członko­
wie r a d y  j e n e r a l n e j  d e p a r t a ­
m e n t u  S e k w a n y  Lamessan i Guyot 
uczynili wniosek protestujący prze­
ciwko mowie mianej w Cherbourgu 
przez Gambetę i żądający natychm ia­
stowego odwołania floty. Prefekt wy­
stąpił przeciw temu wnioskowi i za­
żądał przejścia nad nim do porządku 
dziennego co 31 głosami przeciw 20 
uchwalono.

Berlin, 20 października (Tel pr.) 
Tutejsza Post utrzymuje, że rezerw o­
wane stanowisko Czarnogóry w kwe- 
styi D u 1 c i g n a  jest skutkiem p o d ­
s z e p t ó w  a n g i e l s k i c h .  Austrya i 
Niemcy wpływają na Turcyę, aby 
szybko i bezwarunkowo przeprow a­
dziła oddanie Dulcigna.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń., 19 października 1880, godz. 2 

m. 26. Losy kredytowa 176-50, Węg. akeye 
k re ly t. 242-25. Akeye auglo-austr. 102-75, 
Akeye banku Union 105-20, Akeye kolei K a­
rola Ludwika 268 — , Akeye kolei północnej 
2 4 1 ’50, Akeye kolei południowej 82-— , Akeye 
kolei Alfóld 149 75 Akeye kolei E lżbiety

188-— , A kcje kolei Lwow-Czerniow. 159.75, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 141'— , 
Akeye kolei Rudolfa — kCye kolei A l­
brechta — — , Węg. obiig. państw  w złocie 
84 _  Galie, oblig. indemn. 97 20, Losy z r 
1864 171 75, Losy regulacyi Cissy 106-90, 
Akeye banku obrotowego ]j0S? ture­
ckie 14 50, Akeye kolei węg.-galicy jsk . — ,
Akeye kolei państwowej — Akeye banku 
związkowego 124 50, Rubel papierowy M 9 1/*, 
Wiedenskielosy 114 5C, W ęgierskie losy i07-25,
Mark. nieinieck. , Węgiersk* renta 106 65.
Usposobienie silne.

Wiedeń, 19 października 1880, godzina 
5 m. 86. Akeye kredytowe 273-40. Anglo
Austr. , U n io n so a n k  , Kolei Ka-ola
Ludwika 268 25, P o łu d n io w a ,  ' Renta
pap. 71.10, Rubel papierowy — , Gal. listy
zastawne iO l'50 , Gal. indemnizacvju©  • ,
Mark niein. Gal. bank rustykalny 99 75, 
Losy z r. 1880 — .— , iłapoieonsdor 9 .38—, 
Usposobienie —

W ie d e ń , 20 paźdz. 1880, godz. 10 m i­
nu t 40, Akeye kredytowa 272-80. Anglo-
austr. 105-25, Akeye banku Union 105- Kolej
Kar. Ludw. — •— , Południowa 8 1 8 0 , Na
poleonsdor 9'38, Rubel papierowy  ■ ,
Renta pap. — •— , Galie, bank hip.
Gal. oblig. indemn. , Gal. listy zastaw.’
banku włość. — •—, Losy % 1860 __
U-uosobienie bez transakcyi.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 19 paździer n 
W i e d e ń :  Pszenica 11-75 do 12.75 zł., ży­
to 10'60 do 11 30 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34-50 do 35-— zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 10C klgr. ( n a jesień) 11.52 
do 11-57 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) —•— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (i^a jesień)
209 50, żyto — , spiritus loco 5910 , olej 
rzepakowy 53 60. S z e s e e i n :  Pszenica — , 
rzepik — — • P a r y ż :  mąki 150 klgr 5975.  
olej rzepakowy 7 3 5 0 , spiritus — Wr o ­
c ł a w :  Pszenica iyti> — •— , owies

spiritus — kakurudza — w .  K  ®- 
l o u i a :  Pszeuiea

Hotel Kuhna.
Pp. A. Jasiroawski z Rymanowa. L . 

Zyohliński z Brusna.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. GL Bogdanowicz do Orzechliby. B. 
Horodyski do Krogulca. J. Sumowski do Prze­
myśle. A. Udrycki do Wiednia.

N A D E S Ł A N E .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 20 października 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 737.22mm. przy temp. 0°C. Psy 
ehroinetr suchy -f- 4.23C. Psychrometr wilgotny -f- 
3.7’C. Prężność pary 5.7mm Wilgoć 923/0- Zach­
murzenie 7. Wiatr S i. Ozon 10.

Temperatura powietrza 3.4'R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 763.08mra.

P rzy jech a li do Lwowa- 
dnia 20 października 1880.

Dr. Klemens D ;M
po powrocie z Iwonicza spro­
wadził się na ulicę Majerowską 

1. 11 w parterze. 
Ordynuje od 2—4 po poł.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

Z  C z e r n i ł o w i e c :  o godz, 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany.

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y m k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz.' 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  ( S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

• i iu lK b a d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej mm. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny;; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

O® C m e r n io w ie o i ; o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

K o  ( S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rauo.

K o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

K o  P o d w o l o e z y  s i r :  z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz.
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładn jazdy odnoszą się do 
! południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie

20 we Lwowie.Hotel Angielski. , . , ,
Pp. J. Barański z Łukawicy. A. Hulim- °dP°™ada g°dz- 12 mlIL 

ka z Myoowa. F. Jasiński z Zahaypola. S. O- 
czosalski z Rusiatycz. T. Serwatowski z Bie- 
niowe. J .  Skolimowski z Dynisk.

mnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnie 19 października 1880

1 . A k e y e  za sztukę.
kol. g. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow. ezer.-j&s. po 200 zł. w. a. jg 
B&nku hip. galie. 200 zł. w. a. M 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J

8 .  L i s t y  zast. za 100 zł.

7«w. credyt. galie. b pr. w. a. g
n * Pr- w. a. |

„ „ „ 5 pr. okresowe 4?
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. |
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. aa
8 .  Listy dłużne za 100 złr. j*

"'&ÓI11. rob kred. Zakład dla (dal. S 
i Buków. 6 pr. Jo». w 15 lat"0

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

indeumiz. galie. 5 proc. m. k
Bblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 8 pro: • w. a. 
Pożyezfci kr. s  r. 1873 po 6 pr. w. a.

L e n y  miasta Krakowa. . .
t  „ Stanisławowa

O. Monety.
Bukat holenderski .
Bukat eesarski . . . . . .
Nap„, Kinder . . .  . .
Półbaperyał.....................................
Bubi l rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
*00 marek niem ieekih . . . .

Sru&ru.....................................
w »reLiW

płacą żądają
walutą «t*3tr

Br. r,’r. ci,

266 -  
160 25 
291 - 
250 -

270 -  
163 50
296 -  
255 -

96 80 
91 -  
96 80 

101 25 
100 -

97 80 
92 — 
97 80 

102 25 
101 50

92 - 94 -

96 75 97 75

100 -  
100 —

101 ~  
101 50

19 50
23 50

21 50
25 50

71.40
7145.

71.55
71.60

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 15 października 1880.

1 . l » ł n g  p a r  s t w a .  płacą żądają. 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e ................................
kwieeień-październih.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 
n i  1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
v n 1860 po 100 zł. 5 pr
* r 1864 po 100 zł.
„ „ 1S64 po 60 zł.

Ronty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, doma.-i. państw, po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

A. O b l l g a c r e  indemn. 5 pr (s» 11# zł. sa. k.)

72.70 72.85
72.70 72.85

121.75 122.25 
129.— 129.50 
131.25 131.75
171.50 172.—
170.50 171.50 

2 8 , -  3 0 . -

143.— —.— 
100 -  100.50 
86.45 86.50

Czech . ,
Bukowiny . .
Gaiicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . , ,

104.50
95.50
06.50 

105.— 
93 75 
95.25

97.— 
i 06.— 
9450  
95.75

3. Aheye.

5 52 
■5 55 
9 35 
9 66 
1 58 
1 18 

57 80 
99 50 
99 26

5 62 
5 65 
9 46 
9 78 
1 72 
1 20 

58 60 
100 50

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 109.75 110—
, Gust. kred. dła handlu po 160 złr. . 282.50 282.75

Nizszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 775.— 785.—
Gal. banku hip. po 200 z ł . . —.— —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski * 200 zł —.— ---------
Banku auatro-węgiersk. a. 600 zł. . 818. 81®.—
Kol- Albrechta a 200 zł. w srebrze . 71.— — —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.aik. 532—  534 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. 188.— 188.50
Kol. Preszów-Tam. (w.e.) a 200 zł. . — —.—
Północna kolej p© 1000 zł. m. k. . 2417 2421 -
Kol. Kw, Lwdw. po 200 zł. m. k. 269 25 269.50

Lwow. Czert, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. 
i, kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają.
162.25 163 75
276.25 276 75 

82.25 82 75
1 3 8 .-  138.50

L i s t y  zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gałiayi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w ar.
Gal. z&k. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 361.5'/, pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ „ po 5 proct. . 96.75 97.50

po 5 proct. w
37 latach zwrotne..........................  96 75 97.50

Gal. banku hic. po 6 proc. . . . 101— 101.50
Gal. Zakł. kred. włość." po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. 101 85 102,— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proo. . —.— 99.—

„ Zakł. kr. ziemsk. po P/« proc. 100.— 101.—

19.75 
37.— 
36 75 
17 — 
49.— 
47.50

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . •
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a,
Palńego po 40 zł. m. k.......................
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

j Salina po 40 zł. m. k......................
i St. Uenois po 40 zł. in. k. . . . 
j Pożyczka ni. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50

100.— — j Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 125.75
117.16 117.65 j „ n pc 50 zł. w. a. 65.—
100.50 101.25 j Waldstoina po 20 zł. m. k................ —•—
105.50 106.50 ! Windisehffratza po 20 zł. m. k. . . 40.50

95.50
91.75 92.25

płaca żądaja 
1550 16.50

20 25 
39.— 
37.50 
1 8 .-  
49 25 
4 8 . -  
2460

41.-

7 .  W e l t s I -9 (na  3 miesiąc©)

AugęDurg za 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 'uark w. p. a. 
Frankfurt za 100 eiark y.

M  100!— n<1E1»urg za

O b l i g a c y e  2 prawem  pierwszeństwa (za lOOzł.)

87.— 87.50

100
Londyn za 10 L. 
Paryż aa 100 ir.

iaars y.. j-.
zt. . . 118.— 118.15 

46.45 46 50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

po 130 zł. w. a. . . . .
Kol gal. Kar. Lud. po 300 *2. 6 pr.

^ „ * U- ‘ s t i j l  . . .

; :Kol. Lwow-Czcr.-Jass. i Łi emis a 30ć 
I - ł  6 oroa. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r 1868 
t. r. 187?

Węg. gai. kol. * 200 złr, 5 proo. w ir.

6 . L o s y  .

Inst kr. dla uan. i pr. po 100 zł. w.
OlłKgo po 40 ał. a .  k.....................
Tow. -egl. par. o* Banaiu po .190 zł,

105.25 106__
101.75 —

-  105.50 
. -  103.25 

— 103.  —

90.—
92.80
90.30
88.50

90.50
93.50 
90.60 
59.25

Muriu s ło ta .
Dukat eesarski men........ £.63.— 6.65.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.64.— 5.66.—
Korona ..................................... -  .—.— —.—.—
2 0 -fra n k ó w k a ...............  9.39.— 9.40.—
Rossyjski im peryał . . 9.70.— 9.72. —
T atar związkowy . . . .  — . -
Srebro . . —.------- — .—

Z lwowskiej Izby handlewej I przeayałowe]
Telegrafowany kurę wiedeński

z dnia 19 października 1880 

Jednolity  d ług państw a w banknotach
w srebrze

Renta w z ł o c i e .......................... .....
  ------  Losy pożyczki z roku 1860 . .
84.80 85.20 j Akeye banku austro-węgierskioga .

i kredytowego . .
1 L o n d y n ......................

Srebro . .
176 75 177.25 N apAeondor . . . . i i

37.— 39.— 1 Baftat cesarski men........
i  62.50 103.50 1 100 m arek niem ieetleb

zt. ct
71 15
72 80
86 St>

129 —
815 —
273 50
117 80

9 87
5 62

58 10
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(7194 1— B) F d j k l
L. 12012. Podaje się de powszechnej 

wiadomości, że w skuiek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, z dnia 19 lipca 
1880 1. 12012 Pedko Kusuczyk za m arno­
trawcę uzoany i tem uż na kuratora Stach 
Prokopowicz nadany został.

C. k. miej. del. sąd.
Tarnopol dnia B sierpnia 1880.

(7125 1— 3) E 4 y l  *.
L. 55B5, 0 . k. sąd ic  wiato wy w M iel­

cu podaje do wiadomości, iż na zaspokoje­
nie pretensyi c. k. uprz. akcyj, banku h i­
potecznego we Lwowie w kwocie 23 zł. 
23 zł. i 325 zł. 13 ct. w a. z pn. odbę­
dzie się w dniach 29 listopada 1880. i 17 
stycznia '881 , każdym  razem o godz. 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 20 w Józefowie położonej 
Karola i G ertrudy Eudolphów  własnej.

Cena wywołania 1201 zł. w. a. 
W adyum  121 zł. w. a.
Eesztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

C. k. cąd powiatowy 
Mielec dnia 22 września 1880.

(7186 1— B) E d y k t .
L. 5125. Ogłasza się, że celem zaspo­

kojenia pretensyi Jukim a Biller w kwocie 
18 zł. 22 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 18 listopada, 20 grudnia 1880 i 27 
stycznia 1881, każdym razem  o godz. lOtej 
przed południem  w tutejizym  sądzie przy­
musowa publiczna licytacya realności pod

1. k. 96/225 w Sielcu bienkowym  położonej 
Stacha Moiec własnej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej.

Cena wywołania 88 zł. na którą real­
ność powyższa oszacowaną została.

W adyum 10 prc. ceny wywołania.
Protokół opisania i bliższe warunki 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. sąd powiatowy.

Kam ionka 30 września 1880.
(7185 1 - 3 )  E d y k t

L. 499. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
źe celem zaspokojenia wierzytelności Israela 
G oldkknga jako cessyonaryusza Izaka Breita 
w kwocie 500 z łr a w. odbędzie się w są ­
dzie tutejszym w dniach  29 listopada 1880, 
30 grudnia 1880 i 31 stycznia 1881 o go­
dzinie 9tej z rana egzekucyjna sprzedaż go­
spodarstwa gruntowego pod Nr. kons. 10 
w Kąśny górnej położonego ciała tabular­
nego niustanowiącego, będącego własnośeią 
M iehała Treli.

Oenę w yw ołania stanowi wartość 
156U złr.

W adyum 156 złr.
Owo gospodarstwo w term inach po­

wyższych tylko za, lub wyżej ceny szacun­
kowej. sprzedane będzie.

Jeżeli n ik t nie zaofiaruje ceny szacun­
kowej, wzywa się wierzycieli na dzień 14go 
lutego 1881 o godzinie 9 zrana dla ułożenia 
warunków lżejszych.

Bliższe w arunki i protokoł zastawnego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
w registraturze.

Ciężkowice 30 września 1880.

(7087)

Obwieszczenie licytacyi.
L. 19352.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu w Krakowie podaje iiiuiejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi wydzierżawia się pobór podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych m ianowicie:

a) od m ięsa: w okręgach A ndrychów, Biała, Chrzanów z Trzebinią, Dobczyce, Gdów, 
Jaworzno, Kalwaryą, Krzeszowice, Liszki, Mogiła, Milówka, Podgórze, Skawina, Siepraw, 
W adowice, Zator i Ż wiec;

b) od w in a : w okręgach Gdów, K&lwarva i P  dgórze na przeciąg jednego roku to 
je s t od 1 stycznia 1881 do końca g uduia 1881 z zastrzeżeniem przedłużenia d/ierżaw y 
aa dalszy druni i trzeci rok) wrazie niewyp wiedzenia w term inie, lub b --.warunko *0 na- 
przeciąg trzech lat począwszy od 1 s t/czn ia  1881 do końca grudnia 1883 pod następują- 
cemi w arunkam i.

1. Lieytacyę przedfięweżm ie się w dniach podanych w załączonym wykazie o go­
dzinie 9 rano do 1 godziny po południu w e. k. powiatowej dyreneyi ska bu w Krakowie, 
a gdyby się sprawa w tym  dniu nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy 
i przy licytacyi do wiadomości coda.

2. Cena wywołania każdego przedm iotu podaną jest w załączonym wykazie.
3. Do dzierżawy przypuszcza się każdego obywatela państwa, przeciw którem u nie 

zachodzą żadne prawne przeszkody.
W  każdym ra z e  wyklucza się — tak od objęci -i, jakot«ż od dalszego prowadzenia 

takiej dzierżawy— ugodołorauych dzierżawców podatku kcasum cyjneg ., tudzież wszystkich 
tych , którzy za zbrodnię karani byli.

Osoby, które skazany zostały za Przestępstwo popołasone z cnęci zysku lub za takież 
przekroczenie, albo które w skutek ustawy karnej na przestępstw a dochodowe znajdowały 
się w śledztw ie o przem ytnictw o lub ciężkie przekroczenie dochodowe i ukarane zostały, 
a'bo względem których uchylono postępowanie karne z braku praw nych dowodów, wy­
kluczone są od ubiegania się o dzierżawę przez lat sześć, uocząwszy td  chw ili popełnio­
nego przestępstw a, a gdyby ta me była wiadomą, od rhw ili odkrycia tegoż.

0< bistą zdolność do zawierania k ro trak tu  dzierżawy w ogóluości ma wykazać mający 
chęć dzierżawienia przed rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy skarbowej wierzy- 
telnem i dokum entam i.

4. Kro chce brać udział w 1 rtytacyi, ma przed ro z p o c z ę o m  licytacyi złożyć jako 
wadyum kw tę równającą śrę dziesiątej części ceny w y w o ła n ia  w gotówce lub w tutejszo- 
pańitw ow ych obligacyach, lub też w innych efektach wartoś nowych, które na moce szcze­
gółow ych praw lub postanowień przez adm inistracyę skarbową jako kaucya przyjmowane 
być m :g ą

W adyum  to m tże  być także złożone przez ustanow ienie hipoteki mającej bezpie­
czeństwo pupilarne i należy w tym  celu przedłożyć zaopatrzony potwierdzeniem  usku­
tecznione) intabulacyi dokum ent ustanowienia hipoteki, aejuowszy wyciąg z ksiąg g ru n ­
towych i wierzytelny odpis protokołu przedsięwziętego najwięcej na trzy iata przed dniem  
licytacyi sądowego oszacowania realności hipotecznej.

W artość obligacyj lub efektów wartościowych oblicza się jo d łu g  znanego w czasie 
złożenia ostatniego kursu giełdowego, jednak nigdy wyżej wartości Im iennej.

P rp iery  podlegające losowaniu muszą być zaopatrzone wiarogodnem potwierdzeniem , 
że nie zostały jeszcze wylosowane. Komisya licytacyjna orzeka, czy wadyum może być 
przyjęte, a przeciw tem u orzeczeniu nie jest dopuszczalny żadon zarzut.

Po ukończonej licytacyi zatrzym uje się tylko złożone przez najwięcej ofiarującego 
wadyum  jako kaucya tymczasowa, reszcie licytantów  zaś zwraca się złożone przez m :h 
kwoty w gotówce lub efekt* wartościowe względnie dokum enta dotyczące kaucyi hipo­
tecznej, i adm inistracya skarbowa udzieli w danym  razie pozwolenia do wyereślerwa prawa 
zastawu z ksiąg publicznych. W pis i wykreślenie z ksiąg publicznych m ają licytanci włanym 
kosztem uskutecznić.

5. Przyjm uje się także nadaże pisemne.
Tak5e nadaże (które obecnie stemplowi na 50 ct. od arkusza podpadają) muszą 

jednak być zaopatrzone w wadyum, muszą wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbam i jakoteż słowami i nie mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po­
stanowieniam i niniejszego ogłuszenia i z innem i w arunkam i dzierżawnemi nie było zgodne.

Pisem ne to oferty mają być ułożone podług następującego fo rm u larza :
Ja  podpisany ofiaruję za pobór podatku konsum cyjcego od 

na czas od do 18
roczny czynsz dzierżawny w kwocie zł. ct., m ó w ię :

zł. ct. w. a.
i oświadczam, że w arunki licytacyjne i dzierżawne, którym  się bezwaruakow o poddaję, 
dokładnie mi są znane, i że za niniejszą nadaż ręczę przylegaiącem wadyum dziesięcio- 
proe. ntowem  w kwocie zł. et. w. a

Dan w dnia 18
Podpis stan  i m ieszkanie oferenta.

P isem ne te oferty n ileży wnosić opieczętowane przed lieylacyą do naczelnika e. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu w ao
18 > a skoro ustna licytacya się skończy, zostaną takowe otw arte i ogłoszone.

Skoro się c wi sranie pisem nych ofert — przy czem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocz&i©, nie żadne późniejsze pisemne lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

P isem ne oferty nie będą już  z rozpoczęciem ustnej licytacyi więcej dopuszczone
Opiewa ustna i pisem na nadaż na rów ną kwotę, natenczas deje się pierwszeństwo 

ustnej naaazy . przy rów nych p isim uych  nadażach rozstrzyga losowanie, które zaraz na 
n re jscu  po wyborze komisyi licyt&cy,uąl zoctama przedsięwzięte.

6. Kto nie dla siebie, lecz w im ieniu drugiego licytuje, m usi się sądownie lub ao- 
taryalnie legalizowanem szczegółowym pełnom ocnictw em  przed komisy? licytacyjną wykazać 
i jej takowe doręczyć.

7. Jeżeli więcej osób w spółce licytuje, naiedy ręczą one do niepodzielnej ręki, to 
jest wszyscy za jednego a jedna za wszystkich, za wypełnienie przyjętych zobowiązań 
kontraktow ych.

Jeżeli p;semaą ofertę wnosi wspólnie więcej osób, to m usi takowa zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjm ują na siebie solidarną rękojmię za dokładno w ypełnienie 
warunków dzierżawnych.

8. Licytacya odbywa się z zastizeżeniem  potw ierdzenia i aLt licytacyi obowiązują­
cym jest dla najwięcej ofiarującego przez jego nadaż, dla c. k. adm inistracyl rkarbowej 
zaś dopiero od doręczenia potwierdzenia.

9 Nabywca zostaje wprowadzony w dzierżawę przez c. k. władzę skarbową z roz­
poczęciem peryodu dzierżawnego.

Tenże ma. na zabezpieczenie swego czynszu dzierżawnego najpóźniej w óśm dni po 
doręczeniu potw ierdzenia licytacyi dzierżawy złożyć kaucyę rów ną czwartej części umć- 
w ijnego na jed«n rok czynszu dzierżawnego w jeden ze wskazanych w ustępie czw artym  
sposobów, przy czem złożona przy licy tac ji jako wadyum  kwota wUczoną, w zględnie —  
jeżeli kaucya dzierżawna przez ustanowienie hipoteki złożoną została — zwróconą zostanie

10. Gzyusz dzierżawny ma dzierżawca w rów nych m iesięcznych ratacn  z dołu w dniu 
ostatnim  każdego miesiąca, a jeżeli w ten dzień przypada niedziela lub święto, w poprze­
dzającym dniu zwykłym  we w skazarej mu kaaie uiszczać-

In n e  w arunki licytacyjne mogą, być w c. k. powiatowej dyrekcy* skarou w
tudzież w kom saryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych 

godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zusianą przy licytacyi m ającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

Z c, k. powiatowej ćyrokeyi skarbu.
Kraków dnia 10 października 1880

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu w K rrkow ie ro zp isu j' lieytacyę na w ydzierżaw ie­

nie podatku konsum cyjcego w obrębach niżej podanych: 
a) od m ię sa ; 
bj od wyszynKu w ina;

na rok 1881 a warunkowo na  następne dwa rata 1882, 1683 lub bezwarunkowo na trzy 
lata, to jest od 1 stycznia 1831 do 31 grudnia 18b3.

Najdalej do 2giej godziny po południu dnia licy tację  poprzedzającego wniesione być 
mogą, zaopatrzone 10 prc. w aayum  oferty pisemne.

W arunki lieyi.ar.yi, tudzież miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzier­
żawnych, mog» być przejrzane w c. k po w. D yrekcyi skarbu w Krakowie i u nadzorów 
c. k. straży skarbowej tutejszego powiatu

Ofjrty zbiorowe (konkretalne) wyklucza się.

a  ? Okręg 
dzierżaw ny

Oena wywołania od
U stna licytacya od­
będzie :ię w c. k. 
pow. D yrekcji skar­

-3 S
m nsa wina bu w Krakowie od 

godziny 9tej rano 
do lszej popołudniu 

d n i a

U w a g a
O&. złr. w. a.

1 A udry: hó v/ 2.476 —

2 Biała 7.000 —
28 października 

1680

3 Cbfzrnów z Trzebinią 6.780 —

4 D jbezyce 550 —
I

5 G 16 w 1 015 35
29 października

6 Jaw orzno 2.200 —
1880.

7 Kul* ar j a 995 135

8 Krzeszowice 3.615 —

9 Liszki 5.410 — 2 li.tope.da ii
10 Mogiła 2 406 —

1880.

i l Milówka 1 0 2 6 —

12 Pudgórze 12.600 580

13 8 s a v/1 j  a 1.520 —
3 listopada 

1880.

14 6  i op rasy 600 —

15 W adow i. 3.708 — i
i

16 Z.,tór 1.675 —
4 listopada 

1880.

17 Ż ; wgjjj 3.360 —

C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu 
K r a k ó w  10 października 1880.
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31. 3006. SIm 29 Dctober, 29 9looem> 31. 9132. 93om f. f. ftdbt. beteg. 93e= 

ber unb am 29 Śejem ber 1880, jebeSmal um jirf£gerid)te Stanislau wtrb befannt gemadjt, 
10 Ubr griib , wtrb hiergeridjts bie ejecutioc bafe befjnfS § e ran b n n g u n g  ber Jteftforberung 
ńffentlicbe SBerdufjerung ber in Tyśmienica pr. 25 fl. oft- SB. f. 9t. ©  ju  ©unften be8 
S tanislauer SSorftabt fub. 591. 89/25 gelege- Mones Koswiner bte ejecutwe getlbiet^ung 
ncn fcinen 5£abuIarforpcr bilbcnbcn auf 800 fi. ber in Jam  1 ca |ub Syc 2 -c  gdegenen betn
O. SB. abaefcbdbten unb nad) Pawio Gerega M ichał Pistkowski gepongen feinen Sabular-* 
itnb Justyna  Gerega geborigeit fub. S . 91. forper bilbenben auf 159 fl gefdjafjten jftea* 
89/25 in  lieąenben 9łacbla&maffe ttadi Paw io litat in brei Sermmen, ben 16 91ooember, 30 
Geregn uub Justyna  Gerega geljorigen 9łea® -Jlorember unb ben 14ten ®ejentber 1&80 im 
litat ju r  fiem itbnnguttg  bie ber Mariem ©eric^tógcbaube, jebeSmal um 9 Utjr SSormit* 
Taube Lindem an aebiibrertben fj/orberung pr. tag£ wirb oorgeitommen werben, wobei biefe 
30 f  5 SEB f 91. © abge^alten. SRealitat beim brttien Aermute and) unter bem

S>trt Siaiiunt betragt 30 fi. 5 SB., unb Sd>afcungSwertf)e bem 9Jieiftbietljer Ijtntauge* 
am britten Surnune wirb biefe SRealitdt aud& geben werben wtrb
unter bem ©cbdfeungśwert^e nerdufcert. j ®aS SBabtum betragt 16 ff. im Saarem

$ ic  tbrigcn BijitationSbebingniffe fon. ’ 91af|ere Sebtngungen ftnb tn  ber \  g.
nen in  ber piergerid)tlid)en tRegiftratur einge=. jRegiftratur emjnfeljen. 
t ... i D« ( 3 stannslau am 20 Sunt 1880.f)en, (jtngegen bia Steuerriicfftanbe burd) f. f. j
© teueram f in  Tłumacz befannt gemadjt 
toetien.
S o r t l  f. SHjirfógericpte.

Tyśm ienica am 30 Sluguft 1889
(7148 2— 3) « t t  f t

3 f . 21211. SSom f. f. ®ejirfggeridite 
Drohobycz wirb befannt gegeben, bafj ju r  95e* 
friebignng brr ©umme pr. 99 fl. 75 fr. oft. 
SB., bie ejecutioe geilbietfjung, ber ben (Sfje; 
leutcn F rsn z  unb Thekla Lobos gefjorigen ut 
$ o m . Z . I. pag. 839. n. 8. f). fub. 591, 192 
Zawieźna in  Drohobycz gelegenen, bereitS eje= 
cutito abgefdja^ten Slealitdt ju  ©unften oe<3 
§erfdj Chajes unter folgenben SSebingungcn 
bewttiigt wirb afó :

1. 3um  SfuSrufSpreife biefer jRealitat 
691. 192 Z łw iezac Drohohycz wirb beffen 
geriĄtiiĄer ©djafjungźroertl) pr. 1192 fl. 50 fr. 
beftimmt.

2. fiiaufluftige fiaben 10%  be§ SluSrufS* 
preifeS afó SSabium baar, ober in © taatspa* 
pieren n a ^  bem lefcten Sonfurgtnertfje ber 
Seilbtet^ungSfommiffion ju  iibergeben, tuelcEjeg 
fomeit t& im baaren ©elbe beftepen foHte im 
Staufpreife eingered^nct, bagegen ben iibrigen 
Sijitanten fofort nac^ gefĄloffener Sigitation 
juriidEgeftellt werben wirb.

3. 5rfte^cr ift oerpflidjtet binnen 14 E£a. 
gen nadj DledjtSfraft beś ben 2isitation§aft ju r  
©eridfjtswiffenfdjaft ne^menbcn S3efd^eibcś ben 
ganjen Saufpretó unter allenfdHtger SinredE)* 
nung be§ baar erfegten SSabiumź bem @eri= 
ć)tt um fo gcwiffer baar ju  erlegen, at§ er 
fonft be2 SSabium? ju  ©unften ber Z]3faub=

1 (7144 2—3) 1S Ji y  i r  4.
L. 11437. C. k. s^d obwodowy w S ta­

nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko­
jenia preteneyi Stanisławowskiej kasy osz­
czędności przeciw Bolesławowi Drohom i- 
reckiemu pto 4889 złr. 90 ct. w. a. z pn. 
odbędne się w dniu 28 października 1880 o , 
godzinie 10 rano w tym że sądzie egzekucyj- ‘ 
na sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1. 75 4/4 w Stanisław ow ie 
położonej pod następującem i w arunkam i: !

1. Cenę w ywołania stanowi kwota 18859
złr. 8 ct. a. w. j

2. W adyum wynosi kwota 1400 złr. a w .1
Beszta warunków licytacyjnych tudzież

wyciąg tabularny i akt delaksacyi są w t u - ' 
sądowej registraturze do wejrzenia.

O czem się strony, tudzież n iew iad o -1 
mych wierzycieli tej realności do rąk  kura­
tora adwokata Dra Szydłowskiego zawiadamia. I

Stanisławów 21 sierpnia 1880.
(7145 2— 3) B  d  y  k  t .

L. 8442. O. k. sąd obwodowy w S ta­
nisławowie oznajmia, że na rzeez firmy A n­
toni Trenkler i Synowie na zaspokojenie 
sumy 1390 złr. a. w. z pn. publiczoa sprze­
daż 1/5 i 1/3 uzęści z 2/5 części połowy r e - ' 
alności pod 1. k. 177 %  w Stanisław ow ie ' 
położonej N athana Blumeufelda w tutejszym  
sądzie dnia 28 października i dnia 18 listo­
pada 1880 przedsięwziętą będzie pod n a - , 
stepującemi w aru n k am i: i

Cena wywołania 9047 złr. 84 ct. aw. 
W adyum 904 złr. 78 ct. w. a.; p ie rw -1

glaubigcr ncrluftic uud bie Śfeaiitat auf beffen ' -?zą połowę ceny kupna, złoży nabywca w 
©efa^r unb ftoften bloż in  einem einjigen ? 30 dniach po praw om ocnością uchwały^ akt 
^erm tne aud) unter bem 0^a^uug§mertlt)e re= " 
lljitir t merben mirb.

4. S rft nad) bem Seftoiter aHe uber* 
uommeuen SBerpfliĄtungen erfiittt fjabeu mirb, 
mirb bemfelben aud) beffen Stoften baS Sigen- 
t^umżbefret ber nerfauften SRealitdt auSgr3 
fertigt, ber fiftfc^e Sefifj berfelben gerift id) 
iibergeben, enblid^ baż etma in  ©taatżpapeiren 
trlegte SSabium juriidgeftellt merben.

©leic^jeitig erfolgt aud^ bie Uebertragung 
ber §ppotf)etar(aften an biefer 91ealitat auf 
ben Stauffd|iQing.

5. §infic^tliĄ  oer 2Iu3bef)nung, © ranjen, 
unb SBeftanbt^eile biefer fRealitat merben bte,
Saufluftigen auf baS in ben @erid)tźacten er. 
liegenbe ©Ąd|unggprotocoU gemiefen.

2)iefe 9fealitat mirb beim 1 unb 2 £ e r . 
mine n u r um ober iiber ben ©Ąa^unggmertp 
an SKeitbietfienbtn licitanbo oeriiufjert mer. 
ben, Beim britten aber aud) unter bem 
ScbdhungSmerthe.

3 u r  SSornabme biefer f5eilbtctf)ung mer. 
ben fre 2/ermine auf ben 25 Dctober, 24 91o. 
toember unb 21 ©ejember 1880, jebeźmal um 
9 U ^r SSormittagg im S ureau  9łr. 2 ange. 
orbnet.

jęiir biejenigen ^ppotfjefarglaubiger, mel* 
dje erft naĄ UeberrciĄung beS geilbietgungg. 
gefucheS ein ^fanbreĄ t auf bie genannte ^ e .  
alitat erlangen foCten, gleidjmie bie bem SBogn. 
orte unb Seben naĄ nnbefannten 6f)eleute 
W ojciech unb M arianna Serw atka mirb jum

licytacyi zatwierdzającej, do depozytu c. k. 
sądu obwodowego w Stanisław ow ie; drugą 
zaś połowę w 30 dniach po prawomocności 
uchwały, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych ustanawiającej.

Besztę warunków licytacyjnych, akt 
detaksacyi i wyciąg tabularny mogą strony . 
kupujące w sądowej registraturze przejrzeć, i

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli, wszystkich zaś i n - ! 
nych wierzycieli którzyby po dniu 30 czerw- ‘ 
sa 1880 jako dniu wydania wyciągu tabu­
larnego prawa zastawu na tej realności n a ­
byli, jako też i dla owych, którym by uch-1 
wała licytacyjna lub też następne uchw ały I 
wcześnie lab też wcale deręczonem i być nie : 
m ogły do rąk  kuratora Dra Em inow icza i
zastępcy Dra W urzla i zapomocą tego e-
dyktu.

Stanisławów 9 września 1880.
(7146 2— 3) K  d  y  l t  t .

L. 12906. 0. k. sąd powiatowy delego- ■
wany miejski w Kołomyi wiadomo czyni 
Pawłowi Daciukowi z Iwanowiec, iż przeciw 
niem u Mordko G erstenhaber wytoczył po­
zew w dniu 10 m arca 1878 1. 3710 o za­
płacenie sum y 50 złr. w. a. z pn., który do 
postępowania drobiazgowego dekretowano.

Gdy jednak tarażniejsze miejsce poby­
tu pozwanego Paw ła Daciuka nie jest wia­
dome, ustanaw ia się dla niego w tej sprawie 
kuratorem  adw. Dra Freudenberga w Koło-

S ura to r ber bieftge Slboofat § e r r  Dr. W obl- & doręczając mu powyższy pozew, wy- 
lerner mit © ubftituirung beS Slbimfaten $ r .  « ę  do rozprawy drobiazgów j term in
2>r. G elehrter ernannt. ' " a dzień 27 października 1880 o godzinie

Drohobycz am 20 ©cptember 1880. * z ra“ a- .
fr,,*,,, a  k t  o 5 Wzywa się zatem pozwanego Paw ła
(7170 2— 3) 4F ^  , ów i Daciuka, by przy tym term inie albo osobiś- {
fint m  hmn 'n L l ^ t h p r  hir^tnArafimaffen e5e staD4ł > lub innego nełm m ocnika przysłał,S 2  M un.seh H ande1 mtbcr bte K a g m a f l e n  ]ub ^  M t . *^  ■ kuratorow i Fpotrzeb.

h J Ż t  h “  t  nej in fo rm acji do obrony udzieli!, gdyż skut-

^  n “ ia i m453u eirie Ślage angebrad)t, moriiber eiitr * 3) E  d y  k  t
Stagfafcung auf ben 8 9tonember 1880, nm L. 1367. Na dniu 28 peździernika, dn.
9 Ą r  SS. 9K. angeorbnet murbe. : listopada i dnia SO grudnia 1880 każdym

$)a bem ©eridjte meber bie SSetreter razem o godzinie 10 rane, odtrzym aną zo- 
ber 9ład)Iafjmaffen noi^ bie Srben nid^t be. stanie -z sądzie tutejszym  przymusowa pu- 
fannt fiub, fo murbe auf ifjre ©efat)r unb b lhzaa  sprzedaż realności wraz z budynkiem
$often § r  K rystyn Schindl r  58iirgcrmeifter pod 1. k. 32 w Krywce położonej, ciała to
' ~ ' "■ "  '  r' 1 f bularaego niestanowiącej, dłużnika Hawry-

ła Paw łyszyn własnej, na zaspokojenie wy­
walczonej przez Dawida Gutwilliga a zlsw- 
kem praw  Szmulowi Wolfowi S inger od- 

ten Srben ^aben ba^er an bem oorerrodtjnten stąpionej wierzytelności w kwocie 68 złr.

term inie zaś także niżej ceny szacunkowej, 
najwięcej dającemu.

Cena wywołania 230 złr. w. a.
Ze kład 23 złr. w. s.
A kt opisania, oszacowania z w arunka­

mi licytacyjnemi leży do przejrzenia w tu- 
1 tejszei registraturze.

Do tej licytacyi wzywa się chęć ku- 
1 pienia mających, 
j C. k. srsd powiatowy

Lutowiska dnia 25 lipca 1880.
I (7102 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2876. C k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, iż na dniu 24 listopada, 15 
i 30 grudnia 1880 o 10 godzinie rano od- 

i będzie się licytacya realności 1. k. 107 rep.
! 27 w Bursztynie położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej M ikołaja Chowaniec włas- 

: nej, na rzecz zakładu kredytowego włościań­
skiego pto 222 złr. z pn.

Cena wywoławcza je s t 700 złr
W adyum  70 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tu t sądzie.
B ursztyn dnia 7 hpca 1880 

(7173 2 - 3 )  E  d  j  l s
L. 3484. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu przeprowadzi ku wydobyciu pretensji 
W ładysław a i Korneli M ańkowskich 1035 
zł. w. a. z pn. w dniu 29 października 1880 
o godzinie 10 rano, jako ostatnim  term inie 
licytacyjnym  w tusądowym  budynku publi­
czną przymusową przedaż potowej realności 
w Budzyniu pod 1. k. 186 położonej, we­
dług Tom. IY str. 21 n. 7 dziedz., d łużni­
ka Feliksa Sliżyńskiego własnej z tem, że 
ta połowa realności sprzedaną będzie za ja- 
kąbądż cenę najwięcej w gotówce ofiarują­
cemu.

Cena wywołania 1805 zł. w. a.
W adyum  180 zł. w. a.
Bliższe w arunki oraz ak t opisania i o- 

cenienia wraz z wyciągiem hipotecznym , mo­
żna w sądzie przejrzeć.

Krakowiec 20 sierpnia 1880.
(7162 2— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 2083. C. k. sąd powiatowy zawia- 
mia, że na zaspokojenie wywalczonej przez 
M endla Sehm eraka przeciw Bazylemu i A n­
nie Hołdysz Hoszowskim kwoty 64 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 17 li­
stopada, 17 grudnia 1880 i 20 stycznia 1881 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż real­
ności 1. 92 w Hoszowie, ciała tabularnego 
niestanowiącej.

W adyum  wynosi 28 zł
Besztę warunków, można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Bolechów 27 lipca 1880.

(.7163 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4289. C. k. sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że celem ściągnienia 
sum y 200 zł. na rzecz Jana  Parfanowicza 
od Mordka i Beisli Eageleteinów, odbędz e 
się w dniu 30 listopada 1880 o godzinie 10 
tano w tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 666 wraz z gruntam i pod 
1. 39 i 89 w M ikuliczynie, ciała hipoteczne­
go niestanowiącej, w którym  to term in ie r e ­
alność powyższa i niżej ceny szaeunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i wartość 982 
złr. w. a.

Poręczne 49 zł. 10 ct.
Besztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tusądowej registraturze.
Delatyn 30 lipca 1880.

(7151 2 3) E  d  y  k  L
L. 3327. D nia 15 listopada 1880 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym  są­
dzie publiczna sprzedaż gospodarstw a g ru n ­
towego pod Nr. 63 w M uszynie położonego 
W ania Kostyszaka własnego ciała tabular­
nego niestanowiącego, za jakąkolwiek cenę * 
na jednym  term inie.

Cena w yw ołania 630 złr. w. a.
W adyum  60 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 25 września 1880.

(7174 2— 3) O b w i d a z c z e n f e .
L. 165. C. k. sąd powiatowy w K roś­

cienku ogłasza, że w dniu 17 listopada 1880 
odbędzie się celem zaspokojenia kwoty 460 
złr. 50 ct. a. w. z pn. przym usowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę gospodarstwa pod 
Nr. 450 w Ochotnicy położonego Antoniego 
Konopki własnego ciała tabularnego n iesta ­
nowiącego w edług protokołu zastawniczego 
opisania z dnia 21 kw ietnia 1875 1. 1272 
z budynków, z gruntu , łąk i pastw isk sk ła­
dającego się z tym dodatkiem, że przy te r-

będzie się w tutej zym sądzie na termin&ch 
8 listopada, 9 grudnia 1880 i 10 stycznia 
1881 o 10 godz. ra;io przymusowa sprzedaż 
licytacyjna realności po'! 1. 124 w Tuozo- 
p eh położonej Adam a Euget* własnej.

Ceną wywołania jest wart ść szacun­
kowa tej realności w k lo c ie  1625 złr. a. w. 
przyjęta wadyum wynosi 163 złr.

N a pierwszych d*ó  h  l rm iuach sprze­
dana będzie ta realuość tylko za lub z.?yż 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także n i­
żej takowej a gdyby powyższy term iua prze­
szły bez sicutku wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków sprzedaży term in 
na lOgo stycznia 1881 o 3 godzinie po­
południu.

Dalsze warunki sprzedaży i wyciąg hi 
poteczny tej realności rnożua w tut. -ądu- 
wej registraturze przejrz ć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy.
Jaw orów  30 czerwca 1880.

(7164 2— 3) f i  d  y  k  C
L. 5249. C. k. sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że na żądanie Nu- 
sima M ajera odbędzie się  w dniach 12 i 
30 listopada 1880 i 13 grudnia 1880 każ­
dym razem o 10 rano w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 36 w 
Ostawaeh czarnych położonej, ciała tabular­
nego nieposiadającej Iw ana i Paraski Popo­
wiczów własnej, celem zaspokojeuia preten- 
syi Nnsim a Majera w kwocie 300 zł pod 
następującem i w arunkam i:

P rzy  pierwszych dw órh term inach re­
alność ta tylko z% lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim i niżej lakowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wariość sza­
cunkowa w kwocie 700 zł. poręczne 70 zł.

Besztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze.

Delatyn 17 sierpnia 1880.
(7171 2 -3) O b w i e a t a c z e u J e .

L. 3077. C. k sąd piw -atow y Bor- 
szczowski przedsięw źmie w d .iach, 28 paź­
dziernika, 4 listopada i 11 list p;>d* 1880 
każdym razem o godzinie^ przed południem 
we własnych lokalu1 ściach * publiczną przy- 
tnusowę sprzedaż u etabularuej w J  -zierza- 
naeh pod 1. 342 położonej A braham a Gar- 
funkla własnej reaJ oś-j na rzecz Józefa 
Bosenbaums, celem zaspokojenia sumy 630 
zł. z pn.

Na pierwszych dwóch term  nach real­
ność ta  tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej kwotę 470 zł. wynoszącej, a na trze­
cim  także poniżej takowej sprzedaną została.

Cenę wywołania stanowi cena sza un 
kowa, zaś wadyum  wyuosi 47 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne, ak t opisa­
nia i oszacowania są w tut. sądzie do przej­
rzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów 28 1 p a 1880.

^7154 2 —3) D b w f i  o s t
L. 4661. Dnia 28 października, 11 li­

stopada i 2 grudnia 1880 zawsze o godzi ie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym  pu­
bliczna sprzedaż realucści w Sołolwinie pod
1. 346 do Antoniego i N as.uni Ra.-zkłewi­
ęzów należącej ciała tabularnego nie stano­
wiącej na rzecz Jana  Czarneckiego pto. 60 zł.

Cena szacunkowa 275 zł. 50 ct.
W adyum 27 zł. 75 ct. wynosi.
Besztę warunków można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sołotwina 15 września 1880.
(7157 2— 3) E  d  j  fc

L. 5117. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
m ienicy sprzedawać będzie w drodze egze­
k u c ji realność pod 1. loS w Ty u ien iey  po­
łożoną wedle dom V III p. 121. n ‘ 1 h a r  
Maryi Pachoła własną na zaspokojeń e naio- 
żytości c. k. uprzyw. gale. akeyj. bankn h i­
potecznego we Lwowie w kwocie 27 zł. 60 
ct. w. a. 27 zł. 60 w a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacunko­
wa 1520 zł. w. a. do; przeprowadzenia tej 
licytacyi wyznaczony term in na 19 listopa­
da 1880 w tu t c. k. sądzie o 10 godzinie 
rano, na którym  to term inie powyższa real­
ność za cenę szacunkową 1520 zł w. a. lub 
też poniżej tejże ceny sprzedani zostania.

W adyum  wynosi 76 zł. w. s. naby­
wca winien będzie do 30 dai po doręczeniu 
mu uchw ały akt licytacyjny zatwierdzającej 
tut. sądowi wykazać, iż wszelkie iządowe 
należyto-ci na kupionej realności ciążący, 
zaspokojone lub zabezpieczone zostały, i że 
resztującą cenę kupna do depozytu sądowe- 
złożył, poczem ta realność mu w fizyczne

in Bolećhów alS k u ra to r  bcftellt, m it weD 
djem biefe iRedjtófacfje nad) SBorfdjrift ber ©e, 
tidjtSorbnuna auźgetragen werben wirb.

3)ie © euagtrn refpectioe, beren unbefann

£uge felbft ju  erfdjeinen, ober einen Set/oll 
Wadjttgten naf)mf)aft ju  utadjen, ober itjre 
S3efjelfe bem aufgeftcllten itu ra to r mitjutf)eilen. 

Bolechów am 20 Sluguft 1880.

w. a. z pn.
Realność ta sprzedaną zostauie na 

pierwszych dwóch term inach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim

Gazet. Lwowska Nr. 242 z daia 20 października 1880.

minie tym  jako trzecim  realność ta  wm vśl ' a ^
s  |W  B a także i niżei cen* i J posiadania oddaną zostanie. Besztę warunków
sprzedała bedzie. 8Z M M k o » eJ , l is jta e , ] w d z ia i » J c i ł g  tiipoto-ZBj u j ie  re-

Ł ”\ r r ,41.0 -•
szacowa ia z ozo r  gra r . t a r z .  n ,du . j „ .a ekstrakt,, ta b d a r u g o  praw a zastawu Dą
n  Kft 9 01 SC a  v  .  sprzedać się mającej realnoś"! izyskali, lub
( ‘ *)U 2— 1 ■  y  f i  Ł  | k trrym by uchwała l cytacyjna lub jakaś póż-

L. 3374. W sprawie egzekucyjnej c. k. niejsza wcześnie doręczoną być nie mogła 
uprzyw. galic. akeyj. Banku hipotecznego | na ręce kuratora w osobie pana Jan a  Heff- 
przeciw Adamowi H uget w celu ściągnięcia i m ana w Tyśmienicy ustanowionego, 
reszty kapitału pożyczkowego 637 złr. 40 ct. | 0. k. sąd powiatowy
z większego 728 zł. 78 ct. w. a . z pn. od- ! Tyśm ienica 10 w rześnia 1880.



L. 3268. (7009 8— *)
Ogłoszenie licytacji.

Gdy dozwolona tutejszem  postanowie­
niem z dnia 30 listopada 1879 do 1. 8888 
przymusowa sprzedaż realności Mojżesza L tj- 
by 2ga im. i Cirli Tunisów w B rz.żanach 
pod l. 179 położonej na pokrycie należytości 
W ładysława Lewickiego w ilości 200 zi z 
pn. dla braku chęci kupienia mających na 
niczem spełzła, przeto, na zaspokojenie po­
wyższej należytości 200 zł. z 15%  odset­
kami cd 21 października 1878 miesięcznie 
z góry płatnem i i dalszemi 18%  od każdej 
niezapłaconej na czas raty odsetków, koszta­
mi egzekucyi 5 zł. 92 cl., 7 zł. 28 ct., 21 
zł. 47 ct. tudzież obecnie 1 zł. 36 ct. w. a. 
rozpisuje się przymusową publiczną sprze­
daż realności pod 1. 179 w Brzeżanaeh poło­
żonej, wedle Dom IV. pars. 1 pag. 359 n 
1 haer. Mojżesza Leiby 2 im. Cirli Tunioów 
własnej pod następującem i ułatw iającem i 
kupno warunkam i.

1. Realneść pod I. 179 w Brzeżanaeh 
zostanie na jednym  term inie dnia 17 listo­
pada 188, o godzinie 10 z rana sprzedaną, 
w zabudowania tusądowem.

2. Bealność powyższa zostanie także 
poniżej ceny szacunkowej, która 1519 zł. 
76 ct. wynosi, Z8 jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną.

3. Każdy chęć kupienia mający złoży 
jako wadyucn 5 procen, ceuy szacunkowej 
t. j. 75 zł 99 ct. w. a. gotówką, książeczka 
kasy oszczędności, lub w lu ta .h  zastawnych 
gal. akcyj banku hipotecznego w edług kur­
su w atiiu licy tac ji, które wadyutn w cenę 
kupoa w uczone będzie, reszci licytantów zaś 
zwrócone zostanie.

4. Nabywca ma resztującą po strące­
niu wadyum cenę kupna w przeciągu 14 dni 
po otrzym aniu postanowienia sądowego przyj­
mującego akt licytacyjny do wiadomości, 
złoiyć do depozytu sądowego, poczem na 
żądanie i w łasny koszt otrzym a dekret włas­
ności i fizyczne posiadanie realności, c ię w y  
zaś hipoteczne zoutaną ze stanu biernego 
tejże wykreślone i przeniesione na cenę 
kupna.

5. Gdyby nabywca warunkom  licyta 
cyjnym zadość nie uczynił, przepada jego 
wadyum, a realność na jego niebezpieczeń­
stwo i koszt w jednym  term inie i za jaką 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

6. Nabywca obowiązany jest na] żytosć 
od nabycia tej realności z własnego uiścić.

7. Zaległości podatkowe mogą być 
przejrzane w tu t. c. k. urzędzie podatkowym, 
stan  tabularny w tabuli a ak t szacunku w 
tutejszo-sądowej registraturze.

O tem zawiadamia eię proszącego W ła­
dysława Lewickiego, Mojżesza Leibę 2 im. Tu­
nis, Cirlę Tuni3, c k. Namiestn. we Lwowie, 
Fundusz ubogich starozakonnych w Brzeżanaeh 
do rąk Jonasza M rrg iesa , E ugenię W isz­
niewską, Dra. Joachim a H ordyńsk:ego, c k. 
urząd podatkowy w Brzeżanaeh, c. k. Pro- 
kuratoryę Skarbu we Lwowie, wreszcie nie­
wiadomych z miejsca, pobytu S tanisław a hr. 
Potockiego, Józefa Żminkowskiego, tudzież 
niew iadom ych wierzycieli hipotecznych do 
rąk  ustanowionego kuratora Dra. Madejskiego 
adw okata w Brzeżanaeh i przez edykta.

C. k. sąd powiatowy
Brzeżany dnia 31 m aja 1880.

(7084 3—3) O glo«at«u le.
L. 13492- Mikołaj Mełeń, gospodarz 

pod 1 k. 17 w Koniuchowie, uznany m ar­
notrawcą, kuratorem jego M ichał Pańczyszyn 
z Koniuchowa.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 36 września 1880.

(7092 3— 3) L 46207.
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum  z zapisu 
śp. A ndrzeja Żakhockiego, o rocznych 168 
zł. w. a. ogłasza się niniejezem  konkurs

Stypendyum  to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem  dla członków rodziny Giziu- 
akich tak z męzkiej jak żeńskiej linii, po 
nich zaś dla członków rodziny Zalchockieh.

Ew entualnie nadane będą również sty­
pend ia  po 115 zł. rocznie, przeznaczone dla 
ubegiej uczącej się młodzieży synów szlach­
ty polskiej, uczęszczających do szkół publicz­
nych w krsju istniejących.

Kandydaci w inni wnieść podania swo­
je  za pośrednictw em  zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do W ydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć do­
wody pochodzenia z rodziny Gizińskich lub 
żalchoekich a względnie wywód szlachectwa 
polskiego, dalej m etrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa należycie zatwierdzone, tudzież osta­
tnie świadectwo szkolne.

Stypendyści tej fundacyi w inni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równocześ­
nie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek innej 
fundacyi.

Z W ydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W iel.

Ks. Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 13 października 1880. 

(7128  3— 3) Obwieszczenie.
L. 1416. W celu wydobycia pretensyi 

Joela F rdukla  w kwocie 180 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym  sądzie w dniach 
21 października, 18 listopada i 22 grudnia

1880 każdym razem  o godzinie 10 rano 
przym usowa publiczna sprzedaż 3/5 części 
fizycznie nieoddzielonych nietabulowanej re ­
alności 1. k. 7 w Pwlczyńcach, dłużników 
Ołeksy i Tacki Połów ki i Tekli Szczerba 
w łasnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 585 zł. 60 ct., a zakład 58 zł. w. a

Bliższe w arunki wolno przejrzeć w są ­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 29 czerwca 1880. 

(7109 3 - 3 )  E d y k t .
L. 4516. C. k. sąd powiatowy w De- 

latyuie uw iadam ia niniejszem  chęć kupienia 
m ających, że na żądanie Isaka A ltenhausa 
odbędzie się w dniach 12 i 30 listopada i 
13 gruduia 1880 każdym  razem  o godzinie 
10 rano, publiczna wym usowa sprzedaż re­
alności pod 1. 38 w Ouławach czarnych poło­
żonej, ciała h ipoteezutgo niestanowiącej, N i- 
koły Horisznego własnej, pod następującem i 
warunkam i.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 210 zł. poręczne 21. zł.

Bealność ta przy pierwszych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim  i poniżej takowej sprze­
daną zostanie

Resztę w arunków przejrzeć można w 
w tutejszosądowej rfg istra tu rye .

Delatyn 31 lipea 1880.
(7075 3— 3) o b w i e s z c z e n i e .

L. 10942. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnow ie podaje do wiado­
mości, że uchw ałą tutejszego c. k. sądu ob­
wodowego z 10 czerwca 1880 L. 7992. H e­
lena Obszewska uznaną została za obłąkauą 
i że kuratorem  dla tejże ustanowiony został 
Dr. Karol Olszewski w Krakowie.

Tarnów dnia 10 w rześnia 1880.
(7131 3— 3) d  j  b . U

L. 2950. C k sąd powiatowy w Żół­
kwi zawiadam ia, że w sprać ie egzekucyj­
nej Barucha H erm eiina pko. spadkobiercom 
Iw asia Fańczyszyna pto. 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
na dniu 22go października, na dn u 19 
listopada i na d iiu 17go grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
na publi zna sprzedaż ciała hipotecznego w 
księdze gruntow ej gm iny Smerekowa pud 1. 
wyk. 131 zapi0anr go pod 1. wyk. 35 w Sme 
rekowie pełożoneg , na których to term inach 
powyższe ciało hipoteczne na pierwszy, h 
dwóch za lub wyżej ceuy szacunkowej ua 
trzecim  niżej ceny szaeukowej by nie niżej 
jak 500 zł. w. a. sprzedanem  będzie.

Cena szacunkowa wynosi 3068 zł.
W adyum zaś 30 zł. 68 ct.
Żółkiew dnia 20 lipca 1880.

(7129 3— 3) E  d  j  fc U
L. 6382. C k. sąd powiatowy cgłasza, 

że na rzecz gal.eyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie pto. 250 zł. przed- 
sięweźmie na dniu 17 listopada, 15 grudnia 
1880 i 12 stycznia 1881 każdym razem •  
godzinie 10 rano, przymusową sprzedaż re­
alności pod 1. 104 w Strzelcach wielkich 
Szymona Mądrogo własnej.

Cena szacunkowa 600 zł.
W adyum  60 zł.
W yciąg hipoteczny i w arunki licyta­

cyjne przejrzeć mużnn w tutejszem archiwum
Radłów dnia 17 lutego 1880 

(7133 3— 3) E d y k t ,
L. 32983. C k sąd krajowy we Lwo­

wie rozpisuje niniejszem  przymusową p u ­
bliczną sprzedaż realności pod 1. 470%  we 
Lwowie wedle Dom. 148 pag. 214 n. 15 i 
17 haer. do Jana  Poliwki, tudzież do m a­
łoletnich spadkobierców śp. Anny Poliw ka 
należącej, celem zaspokojenia pretensyi galic. 
kasy oszczędności w kwocie 2282 zł. 75 ct. 
w. a. z pa.

Sprzedaż ta  odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie krajowym  w trzech term inach na 
dniu 18 listopada, na dniu 16 gruduia 1880, 
i na dniu 20 stycznia 1881, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem pod nastę- 
pnem i w arunkam i:

Cenę wywołania stanow i wartość tej 
realności przez galic. kasę oszczędności przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 7000 zł. wy­
rachowana.

Każdy z licytujących w iuien przed roz­
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie 700 
zł. w. a. bądź w gotówce, bądź w książecz­
kach kasy oszczędności, bądź teź w papie­
rach wartościowych do lokacyi kapitałów 
pupilarnych zdolnych a w edług ostatniego 
kursu obliczonych do rąk  komisyi licytacyj­
nej złożyć.

W adyum nabywcy będzie zatrzycnanem
1 o ile w gotówce lub w książeczkach kasy 
oszczędności złożonem było, w cenę kupna 
się wliczy, innym  zaś licytantom  zwrócone 
zostanie.

N abywca obowiązanym będzie w c.ągu 
30 dni po prawomocności uchwały, protokół 
licytację do wiadomości sądu przyjmującej 
wykazać przed sądem, żw zaległe podatki 
rządowe, krajowe i gm inne z ostatniego 
trzechlecia pochodząc-1, tudzież inne należy­
tości rządowe, pierw sztństw o przed wszy- 
stkiemi wierzycielami m.-ją?e, niemniej n i­
niejszą wierzytelnośs galic. kasy oszczędnoś­

ci z wszelkiemu przyaależytościam i zaspokoił, 
lub po zapłaceniu w szekich  zaległości po­
zostawienie wierzytelności przy hipotece uzy­
skał. Suma przez nabywcę na zaspokojenie 
tych wierzytelności zapłacona, lub przez ka­
sę oszczędności przy hipotece pozostawiona 
uważaną będzie jako na poczet ceny kupna 
uiszczoną i w takową wl.czoną.

Nabywca będzie obowiązanym te wie­
rzytelności hipoteczne, którychby wierzyciele 
przed umówionym term inem  wypowiedzenia 
pr/y jąć nie chcieli na poczet i w m iarę ce­
ny kupna na siebie przyjąć.

Gdyby w powyższych trzech term i­
nach rzeczona realność przynajm niej za cenę 
w ywołania sprzedaną nie była, wyznacza 
się do ułożenia ułatw iających warunków 
term in na dzień 20 stycznia 1881 o godzi­
nie 4 po południu na którym  wierzyciele 
pod tym rygorem  stanąć mają, iż nieobec­
ni za przystępujących do większości głosów 
obecnych uważani będą.

O tem  zawiadamiamy wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tudzież wszystkich tycn, którzyby 
po dniu 20 wrześuia 1880 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
na tej realności uzyskali, lub ktorym by u ch ­
wała niniejsza i później wydać się mające, 
albo wcale, albo w należytym czasie dorę­
czone być nie m ogły, przez kuratora w oso­
bie adw. Dra. Skowrońskiego ustanow ione­
go, jakoteż niniejszym  edystem .

Lwów duia 2 października 1880.
(7123 3— 3) t ł b u l e w s i e a l a .

L. 6622. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 150 zł. z pn. odbędzie się w dniach 22 
listopada 22 grudnia 1880 i 22 stycznia 1881 
zawsze o godzinie 10 rano publiczna sprze­
daż realności M ichała Oapara pod 1. 12 w 
Dziurdziowie położonej, przy pierwszych i 
dwu term inach tylko za cenę szacunkową, 
przy trzecim  niżej tej ceny.

Ceoa wywołania 250 zł.
Zakład 25 zł.
Iune warunki w sądzie przejrzeć mo­

żna.
G. k. sąd powiatowy.

Lisko 18 w rztśm a 1880.
(7127 3 —3) u ^ l u a z e n i e .

L. 1285. W celu wydobycia pretensyi 
Samuela Horowitza w kwocie 60 zł. w. a. 
z pn. odbędzie bię w tu te js z m  sądzie w 
dn ach 21 października, 18 listopada i 23 
gruduia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusowa publiczna Sprzedaż parceli 
Z asieka  z gospodarstwa pod 1. k. 13 w Pal- 
czyncacb, leżącej masy spadkowej M ichała 
Dziryn własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej.

Cenę wywołania t, tanowi wartość sza­
cunkowa 200 zł., a zakład 20 zł. w. a.

Bliższe warunki wolno przejrzeć w są­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 29 czerwca 1880.

(6962) L. 49931.
O b n i e M C z e n ł e

c. k. N am iestnictw a z duia 28 czerwca b. r.
I. 49931 względem zezwolenia gm iny miasta 
Kuty, powiatu Kossowskiego na pobór do­

datku konsumpcyjnego:
Jego ces. i k ró l Apostolska Mość ra ­

czył najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
września b. r. najłaskawiej zatwierdzić uchwałę 
Sejmu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo­
m eryi wraz z Wielkiem Księstwem  Krakow- 
skiem z dnia 14 czerwca b. r. następującej 
tre śc i:

„G m inie m iasta Kuty w powiecie Kos 
gowakim, zezwala się pobierać w latach 1880, 
1881, 1882, 1883, 1884 i 1885 na pokrycie 
wydatków gm innych 100%  dodatek gm inny 
do podatku konsumpcyjnego od w ina".

Co się podaje do wiadomości w skutek 
reskryptu Wys. c. k M inistjrstw a spraw  we­
w nętrznych z dnia 15 w rześniab. r. 1. 14498 
z nadm ienieniem , iż w myśl dopiero co po­
wołanego reskryptu dodatki powyższe nie 
mogą być pobierane za cza« upłyniony przed 
ogłoszeniem wyżej nadm ienionego najw yż­
szego postanowienia.

Pntopki w r
31. 4993' jlutt&macbttttft,

b tr f. f. ©tattljalterei betto. 28 ©eptent* 
ber 1880 $ t. 49931 betrcffeitb bie IBeioU* 
tigttng ju r  tóinbebuitg eiticS 3ufdjIagS p r  23er= 
jdjruugsfteuer fur bie ©tabtgemeiube Kuty, 
Kossow’t r  ffiejirfeA

<3e. f. u. f. Slpoftolifdje SDtajeftiit tjaben 
mit 21. p. ©ntfdjlicjjuug bom 8 ©eptember 
13- ben SBefcIjlujj beś iianbtagś bc£ ftónigradjcS 
© alijicu unb Sobomcricn janunt ben; ©rofj* 
Ijeipgtljume itra fau  nom 14 3 u n i 13., uadp 
fteljcnben Sutjalta aUcrguabigjt ju  beftattigeu 
gcruljet:

„®cr ©tabtgemciubc Kuty, Kossowcr 23e= 
,$irfe3 tuirb bie iłkunlligung ertljeilt, in ben 
Satjreu 1880, 1881, 1882, 1883, 1884, 1885 
ju r  SBebecfung ber ©cmctitbcauślagcu, eincit 
Ókm einkjufdjtag ju  ber SScrjeljruugźftcuer 
non SBein in ber .'piiljc non 100%  gn erljeben."

2£a3 in golge ©ilafjeS beS poljeu I. f. 
9ftuiifterinm£ beź Snnern oom 15 ©eptember 
188O $1 14498 mit bent SSemerten ju r  iiennt*

nig gebrudjt iuitb, bajj in ©inne beź ertoafjn* 
ten aJłinifteuatertajieiS, ber obbe^eidjnete ®e= 
meinbe=3u)d)lag fur bie, nor bet ŚHunbmadjung 
ber be^ogenen 2t. ij ©ntfdjliefjitng berflefjent 
gett, nidjt eingeljoben werben barf.

Potocki m p.
H. 4 993!.

0 B B 1 ł i y 6 H 6
U,. K. Nu yrfccTNHUTKd 3’k ĄH.k 28 łifpfCH.k 
1880, h. 49931 o npuBBCACHio rpoMdAd:
iU^CTU KSTbJ, KocCOKCKOrC nOKilTtł Hd 
nOBÓpTk AOAdTK# dO KOHCtiMUlHHOrO no- 
AdTKti.

6 r 0  u . H K. HllOCTOdkCKt Ecahhcctko 
BBCAHSTk HdHBklClUHAfk llOCTdNOBdf H6.Wk 
311 AHA 8 . BcpcCHA C. p. HdHddCKdB^HUJi 
3dTRfpAHTH OjYRddS COHM3 Kpd6B0r0 KOpO* 
dfCTEd rjOHIIIH H BodOAHUCpiH KpdSli 3'k 
IlcAHKHAVk KpdKÓKCKH.H k KHAWCCTROATk 3’k
A « a  14 Hcpbi^a Ct p. cd^A Słoiłioro c©a‘P*
/KdHA :

„rp©MdA’k AffecTd HBTkJ Bil KoCCOK-
ck6m iv iion kT -k  npkiSBddAe c a  noGupdTH  
B-k d^TdYik 1880, 1881, 1882, 1883 1*84- 
1885 Hd ncKpkiTe rp©iv\dACKHY’k r u a a tk ó b I i  
100% rpoMdACKiH a® noA'*'1’*#
KOHC8iV\^i'HHOrO Ó T li BHHd“.

T 06 noA ^e  c a  ,\o b ^ a o m o c th  B’k 
HdCd!vAOhk p(CKpblnT8 BklC. u,, k. A Y hhh - 
CTfpCTBd KHSTpfllHklY k A ^^lii 3 ’k  A « A  i 5 
BtpCCHA C. p. H. 14498 3 ’k  lipHiWkTKOh), 
ijic nocAA cero pECKpmrrS iiobkicuiO a * '
A<»VKH HtArOrSTli k8TH nOBHpdHH 3d HdC’k 
m hh8bujVh ritpeA’k orodOmfHe v\ t» noskicuii 
3£dAdH0r0 NdHBklCUlOrO nOCTdHOBAEHA.

n  O T O H K I H B. p.
(7143 1 - 3 )

L. 21225. C. k. sąd krajowy w K ra­
k o w i  niuie,jszem ogłasza, że w skutek wez­
wania c k. sądu krajowego we Lwowie, 
z 31 Lpca 1880 1. 3-3735, rozpisuje się ce­
lem ściągnienia należących się c. k. uprz. 
gal Zakładowi kredytów, włościańskiemu we 
Lwowie od Mojżesza W asserbergera sumy 
200 złr. z pn. publiczna sprzedaż realności 
w 20 osadzie Niewiarowskiej w pow. W ie­
lickim położonej do Mojżesza W asserbergera 
według dum. 525 pag. 111 n. 1 haer. nale­
żącej w 3 term inach t j. w dniach 4 listo­
pada 1880, 7 grudn ia  1880 i l ig o  stycznia 
1 81 każdym razem o lOtej rano pod na- 
s ępują* im. warunkam i.

Z i  cenę w ywołania stanow i się sum e 
400 zł.

Każdy chęć kupienia mająey złoży 
przed licytacyą do rąe  komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 prc. sumy w ywołania t. j. 
kwotę 40 złr.

N a pierwszych dwóch term inach real­
ność ta t>lfco za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Gdyby nabywca którem ukolwiek z po­
wyższych warunków zadość nie uczynił, roz­
pisaną zostanie na jego koszt i n iebezpie­
czeństwo za u tratą  złożonego wadyum nowa 
licytacya z jednym  term inem , na którym  
realność ta za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych i w y­
kaz hipoteczny w registraturze sądu krajo­
wego w Krakowie przejrzane być mogą.

Kraków 17 września 1880.
(7172 1 - 3 )  E d y k t ,

L  3455. C. k. sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do wiadomości, że względem 
wydzierżawienia dostawy żywności dla tutej- 
szosądowych aresztantów  i inkwizytów na 
czas od 1 stycznia 1881 do 31 grudnia 1881 
odbędzie się ponowna pubiiczna licytacya 
dnia 5 listopada 1881 o godzinie 10 iano.

Stan więżni wynosi od 10 do 12 osób.
Kaucya przed licytacyą w gotówce zło­

żyć się mająca wynosi 40 zł w a
W arunki licytacyjne mogą być przej­

rzane w tutejszosądowej registraturze.
Kęty dnia 14 października 1881.

(7124 1 -3) O g l o s a e n i e .
L. 5264. C. k. sąd powiatowy w L is­

ku uwiadamia, że celem zaspokojenia p re ten­
syi Zakładu kredytowego włościańskiego 
150 zł. z pu. odbędzie się w dniach 22go 
listopada 1880, 22 gruduia 1880 i 22 stycz­
nia 1881 zawsze o 10 godzinie rano, pu­
bliczna sprzedaż realności Mikołaja, M aryi 
i Józefa W olańskich pod N»\ 41 w Zaw ad­
ce położonej, przy pierwszych dwu te rm i­
nach za cenę szacunkową przy trzecin. n i­
żej tej ceny.

Cena wywołania 200 zł.
Zakład 20 złr.
Inne w arunki w sądzie przejrzeć można 

C. k. sąd powiatowy.
Lisko 18 września 1880.

(7101 2 —3) O & w t o s a e s e n f e .
L. 2662. C. k. sąd powiatowy w Bur­

sztynie ogłasza, iż na dniu 24 listopada, 15 
i 30 gruduia 1880, o 10 godzinie rano od­
będzie s.ę licytacya realności Ik. 71 rep. 61 
w Zurowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jakóba Tomkowicz własnej, na 
rzecz Tobiasza W einert pto. 215 zł. z pn.

Cena wywołania jest 325 zł. wadyum 
32 zł. 50 ct. resztę w arunków przejrzeć m o­
na w tut- sądzie.

Bursztyn dnia 7 lipca 1880.



9
(7135 1 -3 )  L- 23.527.

Obwieszczenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa, począwszy od 

Igo stycznia 1881 do 31 grudnia 1883 w niżej oznaczonych okręgach odbędzie się pu ­
bliczna licytacya w c. k. powiat. D yrekcji skarbu w Kołomyi-
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Okręgu
dzierżawnego

Przedm  ot 
dzierżawy 

i
oznaczenie 

tary fy

Cena 
wywołani.- 
rocznego 
czy i. szu

1

Licytacya 
odbędzie się

1
Horodenka, C zernelna 

z 27 miejscowościami
mięso 

taryfa I I I 5.000
15go listopada 1880 11 

przed południem

2
Delatyn 

z 27 miejscowościami
mięso 

taryf* III 2 560
l&go listopada J 88O II 

po południu 1

3
Kossów - P istyń 

z 25 miejscowościami
mięso 

taryfa I I I 3 5 1 2

I |
J5go listopada 1880 1 

po południu 11

II

4
Krzywcze - Korolówka 

z 28 miejscowościami
mięso 

taryfa I I I 1.930

1 1
16go listopada 1880 111 

przed południem

5
Sksła 

z 9 miejscowościami
mięso 

taryfa I I I 21 0 6

1
16go listopada 1880 11 

po południu | i 
11

6
Sciaiyn

z 28 miejscowościami
mię?o 

taryfa III 7.178
17go listopada 1880 11 

przed południem | 1

111

z*.4

Koł. myja - J  błonów, P^ez. ni- 
żyo Gwożdziec i Z -bhtów  

z 97 miejscowościami

mięso 
aryfa II  w 
Kołomyji 
miasto w 
eszcie miej- 
eowoś. I I I 22 000

11 c 11 a
s

1 4
17go listopada 1880

p - południu. 11 ,j

----------------------------- ----------! | s

zawiadomieni zostaną pisem nie, przy zem w 
razie nieprzyjęcia oferty, zwrócony zostanie 
także kw it wadyalny, celem podniesienia w 
kasie krajowej złożonego tamże wadyum.

W arunki licytacyi mogą oferenci prze-

  uvmi wmnicKico.
Z W ydziału krajowego 

W e Lwowie dnia 15 października 1880. 
8 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4700. C. k. sąd powiatowy w Ro-

Doniesienia prywatne.

Włoskie Marony duże
1 kilo 40 et

S i w w i e i i a

kremska Musztarda
V , f laszki  18  c t., 7 ,  35  c t., */, 7 0  ot.

245 -łr.
aspoKojenie sum y 250

w. a. z pa . przymu-

go dnia 27 października, 24 P s t Z d T i  
grudnia 1880, każdym razem  o S  

>1 przed południem  z tern przedsięwziętą
( aniA 7.a na mar\r ay\T/th A l  , * . *

UV>JVUU1V|
W adyum wynosi 10 prc. ceny sza- 

owej
Resztę warunków, tudzież ak t opisauia 

zacowania realności przejrzeć można 
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
R ohatyn dnia 20 sierpnia 1880.

} 1— 3) @ b w t e » e i f l « l « .
L. 4703 C. k. sąd powiatowy w Ro-

miwlnicrrńrw A *  r 1 *

sub.

'.jszym

w d«/ak° wady,Jm sWada sif  1° Pr- ceny wywołania, a resztę warunków przejrzeć można 
w dotyczącej c. k. powiatowej dyrekcji skarbu.

C. k. pow,atowa dyrekeya skarbu.
Kołomyja dnia 11 października 1880.

(7187) O g l u s z e u l e
L. 7735. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntow ych dla gm iny Złó- 
czówka rozpoczyna komisya hipoteczna duia 
26 października 1880.

Każdy interesow any ma zatem zgłosić
i wszystko przytoczyć, co dla obrony 

Praw swych za stosowne uzn .
C. k. sąd powiatowy.

Kozowa 17 października 1880.
(7193 1—3) Ogtotaeme.

L. 1499. Jege E kscelencja Pan Prezy- 
®fen t c. k. wyższego sądu krajowego m ia­
nował na mocy §. 301 proc. kar. dla czwar­
tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku bieżącym przy c k. 
8ądzie obwodowym w Tarnopolu Prezydenta 
8%du tegoż Luciliana K rynickiego Przewo­
dniczącym, a c. k. radców  sądów krajowych 
“ *tta Strum ińskiego, Józefa Doboszyńskiego 
Karola Porschinskiego i Kajetana Kopacza 
^ tę p c a m i  przewodniczącego sądu przysię 
g łjuh .

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
^  dniu 2go grudnia 1880 o godzinie 9tej 
przedpołudniem .

Prezydym  c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 17 października 1880.

(7195 1—8) E  d j  k  ń
L. 4409. O. k. sąd powiatowy w K u ­

likowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie kwoty 400 złr. względnie 292 złr. 
16 et. w. a. z pn. w dniu 21 października 
22 listopada, 22 grudnia 1880 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem , odbędzie się 
w sądzie tym  na rzecz c. k. uprzyw. Za­
kładu kred. w ł ść. publiczna przymusowa 
®przedaż realności Nr. 59 subrep. 71 w A r­
esow ie położonej spadkobiercom po Fediu 
W ołkun własnej, na kw otę 1600 złr. osza­
cowanej, która stanowi cenę wywołania.

W adyum 160 złr.
A kt opisania i oszacowania i resztę 

Warunków licytacyjnych przejrzeć możua 
*  sądzie.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli którzyby po 6 września 1879 do 
, grunt owej  realności p o w y ż e j  weszli, 
lub którym by z jakiejkolwiek przyczyny 
Uchwała niniejsza dozwalająca 1.cytację do­
uczona być nie mogła, przez kuratora w o- 
®obie Stefana W ołauna w Artasowie.

Kulików duia 28 lipca 1880.
(7121 1 -3 ) E d y k t .

L. 7415. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw Mi­
kołajowi Huladykowi w kwocie 250 zł. w 
dniach 19 listopada 17 grudnia 1880, i 21 
ty c z n ia  1881, publiczna sprzedaż realności 
P°d 1. 7 w L skowatem położonej, każdym 
ra*cm o godzinie 10 rano w kan^e nryi tu- 
t8J«zego sądu z coną wywołania 500 zł. a j

zakładem  50 zł. przeprow adzoną będzie. 
Tylko na trzecim  term inie nastąpi sprzedaż 
poniżej eony szacuukowej.

N abywca obowiązanym bidzie  połowę 
ceny k u p n . zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w t. s. regi- 
strstu rze przeglądnąć, kuratorem  wierzycieli 
ustanowiono A ntoniego R ichtera z Dobro- 
mila.

Dobromil 7 października 1880.
(7J97 1 - 3 )  fc A  j  k  Ł.

L. 3489. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że na zaspokojenie w ie­
rzytelności Jakóba M ohrera w kwocie 33 zł. 
w. a. z pn. duia 23 listopada, 17 grudnia 
1880, i 22 stycznia 1831, każdym razem  o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedał realności pod 1. k. 31 w Dem bnie 
położonej, na 333 zł. oszacowanej, dłużnika 
P nńka Machno własnej.

Zakład wyoosi 33 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 26 lipca 1880.

L. 29636. (7199 1— 3)
Ogłoszenie licytacyi.

W ydział krajowy jako zarząd 'a  fundu­
szu stypendyjnego Głowińskiego, wypuszcza 
w dzierżawę prawo propinacyi w dobrach 
WinDiki z przyleglościami na la t trzy t. j. 
od dnia 1 stycznia 1881 r. do dnia 31 
g rudn ia  1883, r. a ew entualnie na lat sześć 
to jest do 31 grudnia 1886 roku.

Od decyzji Wydziału krajowego zależy 
zatwierdzenie wynikn licytacyi na lut trzy 
lub na czas dłuższy aż do sześciu l»t

Jako cenę wywołania stanowi się 
czynsz roczny 10.000 t. j. Dziesięć tysięcy 
złotych wal. au-tr.

Chęć wydzierżawienia mający, składać 
mają oferty pitem ne opieczętowane do duia 
3 (trzeciego) listopada 1880 godziny dw u­
nastej w południe do rąk  komisyi licytacyj­
nej w biurze D epartam entu V lg o  W ydziału 
krajowego. Licytacyi ustnaj nie będzie, z u- 
derzeniem 12 godziny w południe dnia 3 
listopada 1880 przyjm owanie ofert zostanie 
zam kniętem , a kom isja  przystąpi do roz 
pieczętowania wyniku licytacyi, przy czern 
oferenci m ogą być obecni.

Oferty pisem ne m n ą  być zaopatrzone 
m arką stem plową na 50 centów, zawierać 
kwotę ofiarowaną rocznego czynszu literam i 
i cyframi, i dek larację  oferenta, że warunki 
licytacyi są m u znajome i że je przyjmuje, 
a oprócz tego ma być do oferty dołączony 
kw it kasy krajowej na  wadyum 1000 zł. 
(Tysiąc złotych) w. a. które oferent ma zło­
żyć w rzeczonej kasie.

W ydział krajowy może zatwierdzić ja­
kąkolwiek z  wniesionych ofert lub też nie 
zatwierdzając żadnej przystąpić do rozpisa­
nia ponownej licy tacji.

O decyzyi W ydziału krajowego of renci

». «i-> —    . . v . ; .»nogv włościań­
skiego dnia 27 października, 24 listopada 1 
29 grudnia 1880, każdym razem o godzinie 
9iej pr zed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylno za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyioj tejże, zaś na trzecim  te r­
m inie także i niżej ceny w ywołania sprze­
daną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowi j.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można
w tutejszej registraturze.

0 . k. sąd  powiatowy.
Rohatyn duia 20 lipca 1880.

(7189 1— 3) © g ł o s z e n i e .
Ł. 4702. 0 . Ir. sąd powiatowy Ro­

hatynie podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, ź j  na zaspokojeni-' sumy 160 złr. 
a wzgl. 137 z łr  27 ct. w. a. z P»- przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
6 a -ub. 52 w P .m oaię tach  położonej ciała 
tabularnego uiestanowiąeej dłużnika M ichała 
W asylaka własnej, w tutejszym  c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Z k ładu kredytowego włościańskiego 
duia 27 października, 24 listopada i 29 g ru ­
dnia 1880, każdym razem  o godzinie 9tej 
przed południem  z tem przedsięwziętą zó- 

' etanie, że na pierw szych dwóch term inach 
realność ta  tylko za cenę wywołania 600 zł. 
a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  ‘„er- 
rainie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 20 sierpn ia  1880.

Doskonała Bryndza
 Jesienna, 1 kio. 80 ct.______

poleca <7201 1 -5)

Karol Klimowicz
H a lo w a . Ile *. 11.

(7 i 77L. 28982.

Konkurs
na przedsiębiorstwo rakarstw a, czyli rze­

miosła oprawcy we Lwowie.
Gmina król stoł. miasta Lwowa po­

szukuje przedsiębiorcy uzdolnionego do cb- 
ięeia rakarstw a (rzem iosła oprawcy) w obrę­
bie miasta Lwowa tudzież w przyległych 
miejscowościach okoli znyefe, i postanowili* 
oddać to przedsiębiorstwo na lat trzy t. j. 
od 1 lutpgo 1881 do 31 stycznia 1884 za 
kontraktem  służbowym, pod warunkami bliż- 
szemi, określonemi szczegółowo w kontrak­
cie zawrzeć się mającym i w ustanowionej 
dla rakarza miejskiego instrukcyi służbowej.

Gmina zapewniła przedsiębiorcy sub­
w encję i dochody następujące:

1. Pomieszczenie bezpłatne dla przed­
siębiorcy i jego służby, w przeznaczonej do­
tąd na zakład n  ka r k i  realności miejskiej 
pod nr. orj. 9 przy nlicy Kleparowskiej, z 
istniejącymi tamże budynkami todzkż z pla­
cami na ścier wisko wyznaczonemu

2. Pieniężną subw encję w rocznej kwo­
cie czterysta (400 zł w kwartalnych ratach 
z góry wypłacić się mają ą, jako ryczałto­
we wynagrodzenie przedsiębiorcy, który 0- 
bowiązauy będzie utrzymywać przynajmniej 
trzech parobków czyli pomocników dla 
wykonywania rzemiosła, nadto zaś jednego 
konia własnego dla rzeurosła  przydatnego.

3. Ryczałt w rocznej kwocie trzydzieś­
ci (30) zł. na utrzym anie w należytym sta­
nie d aó ch  wózków dla przewozu psów zła­
panymi, k tóre  otrzym a od gink-y do użytku 
przeze cza: trwania kontraktu. Na przyrządy 
do łapania psów, tudzież na zakupno wapna 
lub innych m a try a łó w  do przesypywania 
ścierwa, otrzym a p;zt-dsięb;orea od Gminy 
osobny ryczałt stosowny.

4. Oprócz tych dodatków stałych upo­
ważniony będzie prz^dsięburca pobierać dla 
siebie od s t r n  p iy w atiy ch  wynagrodzenia 
za czyw ści 8p.:cyalae, czyli tik sy  ustano­
wione i określone w instrukcji rłużbowei, 
t. j. za uprzątanie padliny z wszelkich byd­
ląt i zakopywanie ścierwa, za utrzym anie 
bydła koutum cyjuego lub w obierw acyę 
weterynarno-policyiną oddanego, za oprawę 
zwierząt do zniszczenia przeznaczonych, nie- 
m d ę j ża wydanie jakoteż na utrzym anie 
psów 'łapanych, i. t. p.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
winni wnieść do M agi-trału lwowskiego de- 
klara yę czyli podań a swoje nalpóźniej do 
dnia 30 listopada 1880 i wykazać przytem 
wiek, przynależność, moralność, odbyte nau- 
si, w szczególności zńajomość języka pol­
skiego (w mowie i w piórze) dotychczaso­
we zatrudnienie z  przebiegu życia, nakoniec 
osobiste uzdolnienie do rzeczonego przedsię­
biorstwa.

Od M agistratu król. stoł. miasta 
We Lwowie dnia 9 paździ°rnika 1880.

KANTOR W YM IANY
c. k. aprz, galie.

Ikcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w szystk ie  e le k ta  i  m on ety
tad warunkami najprzystępnlojszemi.

jf r| . L I S T !  HIPOTECZNE,
^  które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98)
A  i najwyższego post. z duia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- . . .
A  nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucji małżeńskich wojskowych, )K 
A  na kaucye i wadya — sa w temże kantorze do nabycia.
A  Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują sie bezzwłocznie no 
w  knrsie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (6t5?y 6—?)
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i leni*

od 1 listopada b. r. Q  
p ok ój z  k u c h n ią  g
ulica św. Łazarza licz. lsza  v /  

lit. A ,  O

“■^F^^nia 15 października przeniosłam mój Z a -  
ł  3 k ład  krawieczyzny damskiej 

■■■ul 1 iir^ z pod liez aiiea H alicka pod  
1. 14tą Plac. H alicki. Zaopatrzyłam się rów­
nież w odpowiednie materye modne i rozmaite przy­
pory do ubierania sukien — polecając się łaskawym 
względom Wielmożnych Pan.
Naukę kroju i szycia udzielam

jak dawniej codziennie od godziuy 9tej do iszej 
('062 2 -6 ) J ó z e f in a  D ą b r o w s k a .

?(  Nakładem księearm 
< F .  H .  R I C H T E R A
C IVe L W O W I E , w y s z e d ł

„ O O B R !  T 0 \ “ £
4  Przewodnik towarzyski i saloaowy według 
\  dzieła pani A l ą ,  napisała Helena z lir.
^  Rnssockicli W i l c z y ń s k a .
t  TREŚĆ: 0 uprzejmości 0  zachowaniu się
\  w kościele. 0  grzeczności i dobrym tonie w kole 
C rodzinnem. O dobry tonie w stosunkach z _
O przełożonymi, również o grzeczności w stosnn- O 
^  kaeh z podwładnymi. 0  dobrym tonie na wsi. j  
4  O dobrym tonie w podróży. 0  polowaniu. O ko- v  
*  respondencyi. O dobrym tonie przy jedzeniu. /

O grzeczności w salonie i na balu. Jeszcze \  
słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart ł  
życzeń i t. d. O dobrym tonie przy urodzinach, /  
podczas obrzędu chrztu i pierwszej komunii. H 
O zwyczajach przed ślubem i po ślubie. 0  żało- .  
bie. 0  dobrym tonie kosmopolitycznym. 0 praw- /  
dziwej elegancyi w toalecie. 0 paleniu cygar.
0 dobrym tonie w umeblowaniu. Kwiaty i ko- 

{  biety. Uwagi ogólne.

< Cena 2 zł w. a., w prawdziwie eleganckiej 
oprawie 3  zł.

C  (6979 2 - 3 )

Dla c ierp iących  na  choroby 
(6482 1-?) p iersi i płuc.
f fk z a w o d n ie  d z ia ła ją c a  s la w rn

H e r b a t a  D a w i d a
z KAROLINENTHALU

wyśmienicie działa w chorobach piersiowych i płuco- j 
wych, zwłaszcza przeciw chronicznym katarom krtani i 

i płuc, przeciw kaszlom i tuberkutmn. ■» 
Skutek jest nadspodziewanie s*-\»ki.

Cena paczki 2 0  e t .  w. a._____

k o w ą  r.pewnos na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnas! olei niej praktyki. $ p e e y a >  
l iN ia  c h o r ó b  c i d i i i y c u t y c b  i skórnych, 
prfct. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryl

- S j g f e c .  T C r jgl*> JB1 JJE JSIe
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) liaz. 13 
pierwsze- piętro, drzwi nr 16. Ordynuję od ytęj do 
Iszej przed, ud Sgiej dc ótej po południu.

Kapy. wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
sakaźiis i kataraius Kuławc ii mężczyzn 1 kobiety niw- 
ćtury, skutki ,i’:k osłabienia
nerwów.--, i m p o i e a t w e .  nasieniotoki, inkiin&eyt 
do anciiot ' 
parik-i jij.; 
po
SCO
lekarstvv

t. d., tudzież bi .Klaczkę i niektóre y/y 
•dności • • inszy bez lw s ła  grnctownie i 1 

>d zarcczjijicsn najśftiśkjszfjj d y t ó « ) « y L  Zamiej I 
.ov7vi)i uuzieiM. roi;' iutcwuic i wysyła ns, żadarde I

(6681 6 —25) ’

m
Dr. KARCZ

mm
m

u l ic a  “W a ło w a  1. 3 w e L w o w ie ,
b-czy w szelkie choroby skórne: wyprysk, 
łus.-cz, liszaje, p ie r z c h n ij , liszaj żrący, 
stiupień , świerzb, ospę, odrę itd. —  w szel- [ 
kiego rodzaju owrrodzenia zołzowi.- i kił; we ; 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordynuje codz. oJJHiO i 3—4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela >:» -y listownie.) 1I
i Porad o ik 1  zlr. 580 cnt. za egzemplarz.) .

Przestroga.

rr̂az.1- wi •.*

O O - O - O - O - O - G - O -
- S ^ t © © »  Je,iuym  z &tćwnyoh warunków piękności jest płeć. Naw> t mniej fo ­

remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu. 
Ale także najregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochw ałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i m ł dzieńczo świeżej płci Licz*

* na ilość pań nie może mieć preteusyi do piękności, jeżeli p łeć ich 
me podtrzymuje Ażeby sobie piękną i św ieżą płeć aż do późnej sta­

ra i ości zapewnić, należy używ ać, przez w ielu znakomit

Oświadczam że folwarku mego na U fa -  
g o r  a n c e  koło B u c z a c z a  p Ludwikowi 
Har sim owiczowi dotąd na w łasność nieodstą- 
piłein ani też w posiadanie fizyczne nie oddałem, 
nastąpić to m iało dopiero po ukończeniu pro­
cesu o ten folwark, który dotąd jeszcze jest w  
toku —  co dokumenta, które p. Ludwik Hara­
sim owicz ma w  ręku, świadczą —  zastrzeżono 
jest w nich także, że p. Ludwikowi Harasimo- 

j wieżowi nie wolno jest ze stroną przeciwną co 
i do własności tegoż folwarku w  żadne układy  
| wchodzie, jest tedy p. Ludwik Harasimowicz 
| li tylko d z i e r ż y  c i u l e m  jego —  do wclio- 
5 d-zeuia w podobue układy nieudzieliłem  p. Ha- 
| rasiinowiezowi żadnego pełnom ocnictwa, gdyby  

z— - r - i ?  \ zaś się jakim  w ykazyw ał, będzie to falsyfikat.

(iibbO 6 -25 .1

Bucsiuiz 11 października 1880 .

(7i8i) K a r o l  S a w i c k i .

znakomitycli mężów, a to
prof Pyefiuch w l.ondynie, prof. E aspi, dr. Jiingera, dr. Kudnitza | 
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem  przez tysiące używa- 
ny h a l s a m  b f K o u o w j  L e a g i e l a  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, nam iejętności, lub z powodu 

innych prz- ozyn cbrzyd-ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeeoną twarz przywraca 
do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu św ieżą i gładką i nadaje 
.jej przyjemny koloryt, na co głów nie starsze panie i panowie uw agę zwracają. Że op- 
ró-z d>\ Lr.ngida balsamu brzozowego nie ma lepszego i  niezawodniejszego środka na 
upiększę oe i konserwowanie twarzy, s w ierdzili ci, którzy takowego używ ali. Cena dzba­
nuszka : złr. 50  ct —  W e Lwowie do nabycia w apt. Z ygm . Iiuckera. (2621 15—?)

1

Ekstrakt słodowy
przeciw schudnieniu, osłabieniu i afekeyom piersio- , 
wym. Zamiast nieprzyjemnego oleju rybiego należy 
środek ten z powodu swej znakomitej działalności i 

przyjemnego smaka używać. — Słoik 1  z ł .  w. a.
Ekstrakt słodowy z żelazem $f

Cena 1  z ł .  2 0  e t .  i M '
Słodowe cukierki

przeciwko chrypce i kaszlom. — Całe pudełeczko 3 0  
* c t . ,  V» 1 5  c t .  w. a.______________

B o b  L a f f e c t e u r
poleca się jako łagodny, krew czyszczący środek.

Cena 2  z ł .  w. a.________________  j

E r a .  H u b n e r a  b r e w  c«ys*c/.ąey  
m ió d  z lo tow y  z  s łod em ,

przeciw tuberkułom, cierpieniom płuc i krtani, prze­
ciw katarom, kaszlom, dyfteryi, astmie i kłóciom 

w boku. — Cała flaszka 2  z ł . ,  1/3 1  z ł .  w. a

Żołędziowa KA¥A Ala dzieci, Dra FucŁsa.
Cała paczka 2 0  c t . ,  ’/, 1 0  C t. w. a.
Główny skład dla P r a g i  u aptekarza pod 
„Białym Aniołem11 Józefa FtiTSta 

D l a  L w o w a  główny skład u  a p t e k a r z a  
H e n r y k a  B l m u e n t e l d a ,  dalej u Pp. 
Jakuba Beizera, Z. Ruckera i  Mikolascha.

W  K r a n ó w ie  U aptek. Józefa Trauczyńskicgo. 
C z e r n t o w c a c l i  u aptekarza L . Bohdowicza.

'  T a r n o w ie  u apt. Franc. Węgrzynowskiego.
* D r o h o b y c z u  u apt. Henr. Blumenfel a.
" R z e s z o w ie  u Schaittcra i Spółki.
" S t r y ja  a aptekarza Juliana Źgórskitgo.
* T a r n o p o la  u apt. Franc. Jamrógiewicza.

(7184 P j

Obwieszczenie.
L. 1635. Geleta obsfidzeftis posady se­

kretarza urzędu gm innego oraz kontro ler: 
kasy miejskiej w Dolinie z płacą roczaą 
500 zł. a. w. i prawem  em erytury z obo­
wiązkiem złożenia kaucyi w ky-tocie 250 z-lr. 
w. a prowizorycznie na rok jeden, po u p ły ­
wie którego stabilizacya i mianovf.tnię n a ­
stąpić może, rozpisuje s:ę siuiejszefc kon­
kurs do 15 listopada 1880.

Kom petenci nieprzekrocz-tnego 40go 
roku wieku, zechcą podania ewoje zaopa­
trzone dowodami uzdolnienia un ieść  w r-ig- 
przekraczalnym  term inie na ręce Ur?ędu 
gm innego.

Zwierzchność gm inna miasta.
D oliny dnia 17 października 1880.

Skład komisowy
J P e r l c a l l , S c h i r t i n g ó w ,  

C a l i c o t ,  C r e a s ,  etc.
słynnej fabryki 

Benedykta Schrola i Syna 
w Braunau

w Magazynie

S C H A Y E R Ó W
w e  L w o w i e .

(7178 1—7)
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Qal)rc alt, bic fict) mit laitg jd̂ ngen 5eu= 
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berftelji aud̂  Defonomie. rnirb iddjt 
ô̂ er ©ê alt mie folibe SBeljanbfimg be= 

anfbruc§t. ©efaHige Sfntrage ertnttet mait 
ftĄ att bie Slbmimftration ber „Gazeta 
Lwowska" p  ridjteit. (:°,?8 2~ 3)

Obwieszczenie.
Niuiej-zcm podaje się do powszechnej wiadomości, iż reskryptem Wysok. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z dnia 30 lipea 1880, 1. 6937, zatwierdzone zostały następujące zmiany 
staiutów galicyjskiej kasy oszczędności:

J) iS n i ia a y  eo do stopy procentowej, jakoteż warunków przyjmowania i pioeeuto- 
wania wkładek na książeczki mają być ogłaszane publicznie na dw a miesiące przed ich 
zaprowadzeniem, me zaś, jak dotychczas, na sześć miesięcy (§. 23 ust. 2).

2) K a p i t a ł y  w k ł a d k o w e  n a d  lO OO z ł r .  zwracać będzie kasa oszczędności

3) Kasa oszczędności upoważnioną jest do udzielania pożyczek nietylko gminom, 
jak dotychczas, lecz także powiatom  i K rajow i, „jeśli do zaciągnięcia tych pożyczek 
i spłacenia ich za pomocą dodatków do podatków wo własnym zakresie są” upoważnione, lub 
ustawami wymagane przyzwolenie otrzymały" (§. 33 I. 3).

Zmiany powyższe wchodzą w życie z dniem Igo stycznia 1881.

Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie.
(7159 3—31

ennik Herbaty
Z E  S K Ł A D U

t j i GO, Lwów, Bvnek 13.
5GA ’/a k i o .

|  Cł5AliXA Ni-. L . . •
Nr. II. • • •
Nr. iii.  . . •
.FAMILIJNA . 
8ANS1N8K.A .

„ ASSAM . . .

zł. U l  

„ 1.60 
„ 1.80
„ 2—

n» o.— 
» 4—

iEa 1 l u t .  w as;t fro*«»yjrikie.l 
W ORYGiNALiMYCH P A C Z K A C H  

zo sklndu

BRACI FOPOW
w  m m i z  w k u

po zł. 2.80 — 3.20 — 3.(0 4 i 4.«0.

Z a  J,/2 k i o .
CZARNA NINGCHOW . . .  zł. 5 .-  
K WIATO W A MELANGE . . „ 3 -  

AROMATYCZNA „ 4 
CESARSKA „ 5—

WYSIEWKI Nr. I..................„ 1.50
Nr. II............................... l.ao

ZAMÓWIENIA Z PRO WINO YI USKUTECZNIAJĄ SIE NAJDOKŁADNIEJ.
(6983 3—?)


